= 


R Wychodzi codziennie c godzinie 5 po południu 
na tkiem ani poświątecznych. 
pocztą 80 pojedyńczy kosztuje w miejscu t0 hsl., 


Ulica Ozar em Biura Redakcyi i Administracyi 
RU nieckieg —- Apis A A. 
W hiurze dzien go l. 10. Ekspedycya miejscowa 


ników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
» — Listy należy frankować. 


Kieklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 
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półrocznie . . 
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W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do (łazeły Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Ta do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi (| K 50 h, drudzy 60 b. 
« prenumarowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 101. 


Ceay ogłoszeń: Wisraz potitowy lub 
miejsco 20 hal. 

Tabelaryczue i liczbowe pe 30 kal, nade- 
stane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsca miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników SŚskołewskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenne. 


jego 


URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ 


Jego Oes, i Król. Apostolska Mość ra- 
ył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
ipea b. r, zamianować najmiłościwiej szefa 
sekeyj, dr. Pawła Schulza, wieeprezyden- 
m e, k. Najwyższej Izby obrachunkowej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Ogł Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 

3 lipea b. r. nadać najmiłościwiej wice- 

Prezydentowi c. k. Najwyższej Izby obrachun- 

MIAU dr. Pawłowi Schulzowi, godność 
nego radcy z uwolnieniem od taksy. 


„ Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
Mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: Władysława Gutkowskiego, Ta- 
deuszą Rottera, dr. Albina Żabińskie- 
80, Stanisława Kusing, Henryka Myszkow- 
skiego, Bolesława Gardulskiego i Sta- 
nsława Celewicza. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował kancelistów : Franciszka Hah or: 
lewieza i Józefa W -guern olićfałami 
kancelaryjnymi. 
Rządowo autoryzowany geometra Zal- 
lel Gerstenfeld, z siedzibą urzędową w 
Krakowie, złożył w dniu 8 lipca 1911 prze- 
Pisaną przysięgę służbową. 


Obwieszczenie 


e. k. Naiestnictwa we Lwowie z dnia | 
sierpnia 1911 1. XVII. 3460,40 o zarządze- 


niu król. pruskiego prezydenta Rządu w Opo- 


lu, tyczącem się zniesienia zakazu sprowa- 
dzania siana, słomy, drobiu i t. d. z Austro- 
Węgier, — zamieszczone jest w „Dzienni- 
ku urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 2 sierpma, 


Z położenia. 


Pod przewodnietwem P, Prezydenta Mi- 
nistrów br. Gautscha, który wczoraj przybył 
z Badenu, obradowała wczoraj Rada Mi- 
nistrów. Przedmiotem obrad, jak w kołach 
politycznych zapewniają, były sprawy, które 
przyjdą na czwartkowe posiedzenie lzby pa- 
nów pod obrady; nadto rozpatrywano rezul- 
tat ubiegłej sesyi Izby poselskiej. 

Następne posiedzenie Rady Ministrów 
ima odbyć się 17 b. m. 

W ciągu dnia dzisiejszego większość 
PP. Ministrów rozpoczyna urlopy. 

Z Lsńcem sierpnia, jak donosi Neue 
Freie Pyęgse, br. Gautsch rozpocznie konfe- 
rencye A stronnictw dla wyja- 
ŚW laei 4 | 


x 

Jak wiadomo, odbyły się z początkiem 
bież. miesiąca w Pradze narady parlamen- 
tarnej komisyi konserwatywnej wielkiej wła- 
sności, na których omawiano kwestyę podję- 
cia na nowo rokowań ugodowych. D. 
SL z. m. odbyła się w pałacu hr. Nostitza w 
Pradze ponowna konferencya wspólna wspo- 
mnianej komisyi i komitetu wykonawczego 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności. Imie- 
niem tej ostatniej jawili się: hr. Erwin No- 
stitz, ks. Alain Rohan, hr. Czernin, dr. Per- 
ger i dr. Damni; konserwatywną wielką wła- 


sność reprezentowali: ks. Karol Schwarzen- 
berg, ks. dr. Fryderyk Schwarzenberg, hr. 
Clam-Martiniiz, hr. Sylva-Tarouca, br. Parish, 
dr. Metall i dr. Radimsky. 

Obrady rozpoczęto około godz. 12 w 
południe, a trwały one przeszło godzinę. Hr. 
Olam-Martinitz referował szczegółowo o po- 
łożeniu politycznem. Po szczegółowej dysku- 
syi obie frakcye wielkiej posiadłości oświad- 
czyły, że każdego czasu gotowe byłyby, po- 
nownie podjąć się roli pośrednika pomiędzy 
stronnictwami. 

Bokemia pisze: Uzasadnione jest przy- 
puszczenie, że również wielka własność prze- 
chyla się do zdania, które wyraził br. 
Gautsch wobec posłów niemieckich, że nie 
należy ugody tentować gwałtownie. Wobec 
tego wszelkie dalsze kroki odłożono do wrze- 
śnia r. b. 

x 


Wiadomo, że posłowie parlamentu po- 
bierają także w ciągu przerwy letniej dyety 
poselskie w kwocie 20 koron dziennie; [zba 
bowiem, wedle starodawnej, od lat wielu 
pielęgnowanej praktyki, nie została odroczo- 
na, tylko w drodze pisemnej zostaną posło- 
wie uwiadomieni o terminie nowego posie- 
dzenia. 


Tę okoliczność — jak Deutschn. Cor- 
respondene donosi — kilkakrotnie i żywo o- 
mawiano na ostatnich posisdzeniach niemie- 
ckiego Związku narodowego. Kilku nowowy- 
branych posłów wskazywało na to, iż podo- 
bny system stawia Izbę w pewną zależnysć 
od Rządu, który, zdaniem mowców, ma nie- 
jako możność, za należyte odrobienie „pen- 
sum* niejako wynagrodzić Izbę, lub też gdy- 
by stanowisko Izby nie podobało się Rządo- 
wi, ukarać ją za to z pomocą odroczenia. 
Przytem nie należy zapominać, że ustano- 
wienie dyet opiera się na ustawie z dnia 7 
czerwca 1861, a więc na niemal 50-letniej, 
przestarzałej ustawie. Pomijając już drożyznę, 
która rozpanoszyła się odtąd, pobierają u- 
rzędnicy, w razie podróży, nietylko należy- 
tości komisyjne, lecz także mają prawo do 
urlopu; nakoniec, w razie przerwy posiedze- 


nia, pozostają posłom na karku różne inier- 
wencye, które w tym właśnie czasie zała- 
twione być muszą, co niejednokrotnie pociąga 
za sobą konieczność podjęcia podróży. 

Z wszystkich tych przyczyn, w łonie 
niemieckiego Związku narodowego poruszyło 
kilku posłów na nowo kwestyę zry- 
czałtowania dyet, postanawiając uczy- 
nić ją wreszcie przedmiotem akeyi parlamen- 


tarnej. 
` 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 31 lipca. 
(Po pierwszej sesyi. — Nowa Izba i br. Gautsch). 


O późnej godzinie wieczornej zakończo- 
no obrady pierwszej sesyi nowego parla- 
mentu. Burza gradowa, która w dwóch na- 
wrotach nawiedziła Wiedeń, ochłodziła powie- 
trze i pozwoliła odetchnąć nieco po stra- 
sznych, niebywałych upałach dni ostatnich. 

W parnej, dusznej sali posiedzeń odczu- 
wać się dawało ożywienie, wywołane nadzieją 
bliskich wakacyj. Na ferye i odpoczynek za- 
służyła nowa lzba rzetelnie. Kto był świad- 
kiem jej pracy wśród trudnych do zniesienia 
warunków, w temperaturze odbierającej wszel- 
ką energię, ten z radosnem zdumieniem 
stwierdzał żywotność, wytrwałość i ochoczość 
nowo wybranej Izby, która zainicyowała 
vczekujące ją sześciolecie szeregiem postano- 
wień ustawodawczych, ze wszech miar donio- 
słych i pożytecznych. Nie było wprawdzie 
możności, z powodu krótkiego czasu, należy- 
tego wyjaśnienia przyszłej sytuacyi polity- 
cznej, nie wszystkie stronnictwa wyklarowały 
mające je łączyć stosunki, tem większy 
wszakże sukces Izby, która umiała już w 
pierwszych początkach istnienia zdobyć się 
na tak dodatnie i obfite plony zaledwie kil- 
kunastodniowych obrad. 

Przebieg obrad ujawnił ich rzeczowość. 
Nie było niepotrzebnego gadulstwa, a nato- 
miast słyszało się przemówienia, nacechowa- 


NA WYSPIE NIKYJEJ 


Są takie miejsca na świecie, których 
Seogralia nie zna. Sa np. wioski na niedo- 
Stępnych złomach skalnych, gdzie gromada 
tory, sama sobą rządzi, nikomu nie pod- 
8gając. Tak samo też są wyspy ustronne, 
Na których żadnego państwa flaga nie powie- 
wała nigdy. 

O jednej z nich właśnie rzecz się tu 
Opowiada. 

Na tej odległej wyspie, zapomnianej 

Przez Boga i ludzi, żyli jednak ludzie, któ- 
Tzy pamiętali o Bogu i ludziach, tj. o sobie. 
Jak wszędzie na całym świecie, rosły i tam 
toraz nowe pokolenia; starzy ustępowali miej- 
Sca młodym, ci zaś starzeli się, gdy czas 
Przeszedł nad nimi i gdy ich potomstwo po- 
rosło już w pierze. Niezmienna to kolej ży- 
la ludzkiego, owo jak w bajce, rwanie 
U dołu i łatanie u góry, by posuwać się na- 
Przód, dalej, wyżej... 
4 Na wyspie nie wiele było miejsca. 
Zaledwie tyle ziemi rozpościerało się na 
bazaltowych podstawach, iżby mieszkańcy, 
uprawiając ja mozolnie, mieli skąpy kęs 
nleba do ryb, które dawało im morze. 

Panowało tu jednak ciche zadowolenie. 

. Wyspa ojczysta była światem tych lu- 
dzi, W niej zawierał się on cały. Obywatele 
znali doskonale każdą piędź swej maluchnej 
ojczyzny, każde drzewo przy drodze, każdy 
najdrobniejszy załom w konturach wybrzeża. 
kto wszedł na wzgórze, obejmował całą wy- 
sepkę wzrokiem, widział wszystko, co się w 
niej dzieje. Patrząc zaś, czuł, że ona jest 
Jego, bo nie w niej nie niemasz, czego nie do- 
Sięgnąłby nietylko myślą, wzrokiem, lecz 
skoroby zapragnął, wprost ręką. 


Taką miniaturową ojczyznę nie trudno 
było nosić całą w sercu. I nosił też ją każdy 
z tych. którym ona była wszystkiem. A ile 
mieszkańców miała, wszyscy właśnie należeli 
do takich i nie innych — dla wszystkich 
wyspa była wszystkiem. 

Nawet nie mogło być inaczej. 

Mieszkańcy na czółnach swych krążyli 
tylko w pobliżu wybrzeży. Zrazu lęk trzymał 
ich na uwięzi, potem przeszło to w tradycyę, 
a wreszcie stało się prawem, niespisanem 
wprawdzie, lecz uznanem i przestrzeganem 
sumiennie przez ludność. Czego zresztą mieli 
szukać gdzieś daleko, kiedy szcezęściło im się 
tutaj, a ludzie obcy, na okrętach, co rzadko 
kiedy, raz ledwie na lat kilka, zawijały tu 
w przejeździe i po krótkim postoju, ucho- 
dziły czemprędzej, nie wnosili z sobą nic, 
eo zachęcać mogłoby do wymknięcia się poza 
obręb wyspy, w nieznane dalekie kraje. Na 
twarzach przybyszów trudno było dostrzedz 
zadowolenia szczerego, jakie tutaj spotykałeś 
wszędzie, ich ust nie odmykała pieśń pogo- 
dna, a w ich oczach migotały często złe ja- 
kieś błyski. To też mieszkańcy wdawali się 
z obeymi bardzo mało; składali im, co mieli 
do zbycia, w zamian biorąc na swe potrzeby, 
co przywieziono i na tem kończyła się cała 
styczność z wysłańcami tego innego świata, 
który leżał poza świadomością odludków. 

Gdyby wiedzieli, co tam wszystko leży 
po za nią! Ile rzeczy okropnych i ohydnych; 
ile nieszczęść i występków — ale zarazem, 
ile rzeczy cudownych iście w swem pięknie 
i potężnych; ile takich wreszcie, które duszy 
i sercu podają upojenie najwyższe. 

Mieszkańcy wyspy nie nie wiedzieli o 
tem. Opatrzność, nie kazała im ani pasować 
się z nadmiarem cierpień, ani nie otworzyła 
im źródeł wzruszeń wstrząsających istotą 
ludzką aż do najtajniejszej głębi. Już sama 
przyroda, skąpo tylko wymierzywszy wyspie 
swe dary, ustrzegła tem samem jej ludność 
od silnych wrażeń. "lu powiewała wieczna, 


łagodna wiosna; na twardym gruncie wątłe 
tylko wiodły się rośliny bez jaskrawego bla- 
sku, bez odurzającej woni; w łagodnem po- 
wietrzu nie nabierały dostatecznej słodyczy 
owoce, którym ją daje dopiero silny żar sło- 
neczny; nigdy też nie zjawiała się groza burz 
straszliwych, miotających piorunami, niosą- 
cych w fałdach orkanu zniszczenie. Wszystko 
to miało wymiar niski, nie szarpało nerwa- 
mi, nie podsycało wyobrażni. 

Ztąd też i życie na wyspie trzymało 
się linii równej. Ono w nastrojach swych nie 
znało oślepiającej jasności, ani ponurego 
mroku. I nigdy równa ta linia nie wybiega- 
ła ponad padół rzeczy codziennych. Harmo- 
nizowało się w życiu wyspy ledwie kilka to- 
nów; nie było też ręki, któraby chociaż uję- 
ła je w pełne akordy, lub śmiałym dysonan- 
sem podkreśliła piękno zestroju. 

Melodya istnienia dźwięczała tu brzę- 
kiem paciorków poruszanych zwolna i mia- 
rowo po nitce — nieskończenie długiej, sza- 
rej. A nitka była silna: przetrwała wieki i 
zdało się, że na wieki wytrwa. 


Kto pierwszy wniósł życie ludzkie na 
odległą wyspę, niewiadomo. W pamięci mie- 
szkańców nie przechowało się imię protopla- 
sty; pewni byli zresztą, że plemię ich sięga 
początku świata. Ale też nie zapamiętano, by 
obcy jaki żywioł wtargnął na wyspę i aby z 
krwią tubylców zmieszała się obca domieszka. 
To było nawet zgoła nieprawdopodobne; w 
takim bowiem razie musiałaby uledz zamą- 
ceniu jednolitość usposobień, poglądów, a 
także w zewnętrznej postaci znalazłoby się 
odbicie skrzyżowania. Tego zaś nikt nie wy- 
kryłby. 

Dopiero za dni naszych stała się rzecz 
zupełnie nowa w dziejach wyspy, nie przeczu- 
wano zaś nawet, jak bardzo doniosła ze wzglę- 
du na jej dalszy rozwój. Człowiek pewien z 
obcego okrętu, wylądowawszy, zgłosił się do 
starszyzny z prośbą, by mu pozwolono zostać 
tutaj na zawsze. Mimo, że dobrze patrzyło 


mu z oczu i mimo, że prosił gorąco, na klę- 
czkach prawie, odmówili mu wyspiarze, po- 
wołując się na prawa odwieczne, wyrażnie 
zabraniające przyjmowania kogokolwiek obce- 
go do społeczności wyspy. Przybysza pogrą- 
żyła ta odmowa w rozpacz, a rozpacz pod- 
sunęła mu myśl podstępu. Ukryty w piecza- 
rze nadbrzeżnej przeczekał, aż okręt odpły- 
nął, poczem do starszyzny wyspy zgłosił się 
znowu, mówiąc: 

— Teraz musicie pozwolić, abym za- 
mieszkał u was! 

Kłopot był ztąd wielki. Po raz pierw- 
szy prawo zostało naruszone. Najdrobniejszy 
zaś w niem wyłom, mówił naczelnik, nie- 
zmierne kryje w sobie niebezpieczeństwa. To 
tak, jak jedna E wyjęta z budowy; po 
jednej usunie się druga, potem trzecia — po- 
tem dalsze, aż kiedyś, kiedyś runie gmach 
cały, jeśli temu z góry nie zapobiegniemy. 

Tak prawił naczelnik, a wszyscy po- 
dzielali jego zdanie. Ale rzecz nie zmieniła 
się przez to bynajmniej. Obey pozostał na 
wyspie i nie wiedziano, co z nim począć, jak 
go się pozbyć. Łagodne ustawodawstwo bez- 
radne było wobec tej nieprzewidzianej przez 
nie przewiny. Aby jednakowoż ocalić literę 
prawa, użyto wybiegu. Zgodzono się na po- 
zostanie intruza tylko do czasu przybycia na- 
stępnego okrętu z obczyzny. Wiedy będzie 
musiał ustąpić, choćby nawet dla wydalenia 
go użyć miano tak wstrętnego środka, jak 
przemocy. 

Wola starszyzny zwiastowana została 
obcemu uroczyście wobee całego ludu. On 
przyjął wyrok w milczeniu. Sprzeciwiać się 
ani nie mógł, ani nie miał powodu; wiedział, 
że okręty rzadkiem bywają tu zjawiskiem, na 
czas więc pewien zapewnił sobie pobyt na 
wyspie. A potem... tak daleko może nie się- 
gał w przyszłość, przynajmniej w tej chwili. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
Stanisław Rossowski. 


ne doskonałą znajomością przedmiotu, treści- 
we i jasne. Do nich 'zaliczyć wypada świe- 
tnie skonstruowaną enuncyacyg Prezesa Koła 
JE. Bilińskiego, którą świat polityczny uwa- 
żał za jeden z najważniejszych wypadków 
dnia i mowę posła dr. Henryka Kolisehera 
w czasie debaty bankowej. 

Sesya przypomniała starym parlamen- 
tarzystom najpiękniejsze czasy. Parlament lu- 
dowy wszedł nareszcie ma właściwe tory, 
zmieniając zupełnie poprzedni wyglad poli- 
tyczny. 

W łonie większości zaszły daleko idące 
przeobrażenia. Zbliżyły się do niej nowe 
stronnictwa, odpadły dawne podpory. Ta 
zmiana nie była wszakże niekorzystna. Izbą 
zasilona świeżemi siłami, wyrobiła swoje 
„pensum* parlamentarne z dawno niewidzia- 
ną u niej sumiennością i gotowością, która 
wróży najlepiej o jej przyszłości. 

Na ławie ministeryalnej zasiadł na cze- 
le gabinetu, twórca właściwy tej Izby, która 
wyszła z powszechnego głosowania, baron 
Gautsch. P. Prezydent Ministrów znalazł 
niejednokrotnie sposobność zaznaczenia swe- 
go stanowiska wobec parlamentu, odpowia- 
dając na wniosek stawiający poprzedni gabi- 
net w stan oskarżenia, dalej w czasie deba- 
ty drożyźnianej i dyskusyi, jaka potoczyła 
się żwawo nad sprawą przywozu mięsa ar- 
pentyńskiego. 

Przemówienia br. Gantscha wywołały w 
Izbie wielkie wrażenie. 

Z wszech miar ciekawa była obserwa- 
cya, pisze Wiener Sonn- u. Montags-Zeitung, 
pierwszych kroków nowego Prezydenta Mi- 
nistrów na arenie parlamentarnej. Stanowi- 
sko, przez niego zajęte, zerwało z tradycyj- 
nym szablonem dotychczasowych enuncyacyj 
szefów Rządu. Br. Gautsch przemawiał do 
Izby inaczej, jak jego poprzednicy. Słowa je- 
go nacechowane były nie formalnym, lecz 
rzeczywistym respektem dla przedstawicieli 
woli ludu, stanowiących równorzędny z Rzą- 
dem czynnik życia politycznego. 

P. Prezydent Ministrów nie taił się 
z tem poszanowaniem, wymagał wszakże, aby 
i Izba traktowała w podobny sposób i Rząd 
i jego reprezentantów. 

Przemówienia br. Giautscha były apelem, 
zwracającym się do zasadniczych podstaw 
parlamentaryzmu, Wspólna praca, oparta na 
jasno postawionych 1 uczeiwych zasadach 
współdziałania wszystkich elementów dla do- 
bra i pomyślności społecznej, oto hasło, pod 
jakiem zaczął br. Gautsch swoją działalność 
w Izbie, Izba chwyciła też w lot intencye 
P, Prezydenta Ministrów. T tak zawiązały się 
pierwsze węzży tem trwalsze i silniejsze, że 
oparte na obopólnem porozumieniu i wzaje- 
mnej ufności, 


SYRENA. 


(Pierre Dax. L'orpheline d’ Auteuil), 


Część pierwsza, 
XVIII. 
Spełniony obowiązek. 


(Ciąg dalszy). 

Nie mogła się pozbyć widoku, który 
ciągle stał jej przed oczami, widoku foto- 
grafii i drwiącege uśmiechu panny służącej. 
Ciągle słyszała jej wybuchy śmiechu. © 

Ta kobieta, bez żadnej wątpliwości była 
powiadomiona. 

Co wiedziała ? 

Czy ją szpiegowała ? 

Ręce jej się załamywały z rozpaczy, a 
przecież, nawet w samotności, wyrzuty su- 
mienia odczuć jej się nie dawały, Oszuki- 
wała sama siebie. Nie chciała się uznać 
za zwyciężoną. Mając nadzieję,| że się unie- 
„winni, obciążając drugich, była by gotowa 
bryznąć znowu jakim zatrutym jadem. 

Gorżko, boleśnie jęczała. 

Ach! to tamta, to Izabela z pewnościa 
podmówiła ją do tego! , , 

Co za rozkosz, że udało się uzyskać ze- 
rwanie i oddalenie! 

Tak, och! tak, skończone na zawsze, 
Daniel tak powiedział. 


XIX. 


W tym samym czasie, gdy dwie ko- 
biety opuszezały Auteuil, żeby się przenieść 
do skromniejszej dzielnicy, Bastyan wręczał 
pani d' Antignae list pisany przez Izabelę. 

— (Gdyby pani hrabina raczyła odczy- 
tać ten list w samotności — dodał wierny 
sługa — zdaje mi się, że byłoby to według 
życzenia pani Izabeli. À . 

Bledsza, niż zwykle, twarz hrabiny nie 
okazała żadnego wrażenia. 
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W czasie debaty nad mięsem argentyń- 
skiem, powiedział P. Prezydent Ministrów: 
Uważam za konieczne, aby właśnie wobec 
Izby powszechnego głosowania Rząd w każ- 
dym wypadku wypowiadał swoje zianie o- 
twarcie i bez ogródek. 

Kiedy zaś któryś z posłów nazwał go 
żartobliwie „opiekunem“ parlamentu, sparo- 
wal br. Gautsch odrazu to cięcie, które miało 
być w danej chwili ironiczne i rzekł: „Nie 
jestem może „opiekunem“. lecz szezerym. rze- 
telnym przyjacielem tej Izby i pragne, aby 
ona doszła do tych wyżyn, o jakich dla niej 
marzyli ci, którzy ją do życia powołali“. 

Każde takie odezwanie się witała Izba 
oklaskami, 

Do odniesionych sukcesów P. Prezy- 
denta Ministrów przyczynił się wiele sposób, 
w jaki on mowy swe wygłasza. Baron (Gautsch 
nie czyta, lecz mówi wprost do Izby. Ztąd. 
przy długoletniej rutynie. panuje zupełnie 
nad słuchaczami. Zaden okrzyk nie wypro- 
wadza go z równowagi, na każdy ma od- 
powiedź odrazu gotową. Mówi przytem zwię- 
úle i tonem stanowczym, budzącym zaufanie. 

Pierwsza sesya parlamentarna załatwiła 
tedy nietylko te sprawy, które nie cierpiały 
zwłoki, lecz także położyła kamień węgielny 
pod wspólne działanie Izby z Rządem. Tych kil- 
kanaście dni spędzonych razem w zupełnej 
harmonii jest dobru zapowiedzią na przy- 
szłość, która ma przed sobą szereg pierwszo- 
rzędnych zadań do przeprowadzenia i potrze- 
buje więcej, aniżeli kiedykolwiek, zgodnego 
porozumienia się tych wszystkich czynników, 
jakie są nieodzownym warnnkie szybkiej i 
wydatnej pracy parlamentu, 


Nowe ograniczenia Żydów w Rossyi. 


Z chwilą powrotu prezesa Rady mini- 
strów do Petersburga, na porządek dzienny 
wypłynęła - - jak donoszą dzienniki rossyj- 
skie — sprawa, poruszona w drodze poufnej 
korespondencyi iniędzy ministrami jeszcze na 
wiosnę b. r. Idzie mianowicie w danym wy- 
padku o rozszerzenie dążności nacyonalisty- 
cznych na dziedzinę ekonomiczną, 

W majn br. prezydent ministrów zwró- 
cił się — jak pisze Miecz — do ministrów 
skarbu i przemysłu i handlu z listem, w któ- 
rym, zastanawiając się nad stanem przemy- 
słu w Rossyi, stwierdza ze smutkiem, że 
przemysł ten znajduje się przeważnie w ręku 
pkcoplemieńców. Okoliczność ta, zdaniem au- 
tora listu, bardzo dovkliwie odbija się na 
przemyśle rossyjskim. U wydatnia się to zwła- 
szcza w handlu zbożowym. Obraz handlu 
tego przedstawia się prezesowi ministrów 


Przywykłe do cierpienia, serce nie oka- 
zywało swoich ran na zewnątrz. 

— Dobrze, Bastyanie. [ak zrobię. 

Powolnym krokiem, z suchemi oczami, 
przeszła przez galerye na pozór spokojna. 
A przecież, jak bardzo była wzruszona! 

Gdzie pójść, aby odczytać list, którego 
pismo dobrze znała? 

Mniejsza o to. 

Ani Daniel, ani Klaudya, nie pozwali- 
liby sobie na niedyskretne pytanie wymie- 
rzone do tej, którą czcią otaczali. 

Jednak, hrabina nie chciała, żeby jej 
przeszkodzono w czytaniu, 

Wróciła do oratoryum. 

W tem miejscu, bez świadków, były 
nieraz wylewane gorżkie łzy życia. 

Tutaj, zawsze wierząca w przyszłość 
spokojniejszą, czuła się wiele razy wzinocnio- 
na i pocieszona. 

Ztamtąd wychodziła zawsze uśmiechnię- 
ta, słodka, mężna, pogodzona z brutalnością 
cywilizowanych ludzi. 

W tym przybytku ciszy kiedyś także, 
bardzo dawno, zrozpaczona oziębłością męża, 
znalazła balsam na swoje cierpienia: wyszu- 
kiwać nieszczęśliwych, spełniać dzieło do- 
broci, sznkać zwyciężonych życiem, jak ona 
sama, słabych, jak ona, aby im dać złota, 
którego może nie mieli, użyczyć im moralnej 
i materyalnej podpory, Jedneim słowem, po- 
święcać się. 

lego obowiązku, który spełniała ka- 
żdego rana, chodząc po snterenach i podda- 
szach, narażając życie czasami. nigdy się nie 
wyrzekła. 

Jrzeba dodać, że wielką pomocą i pod- 
niętą był jej w tem ksiądz pewien, dziecko 
Paryża, urodzony w XX. dzielnicy: Menil- 
montant, 

Był to dziś człowiek pięćdziesięcioletni. 

Słabe zdrowie nie pozwalało mu od 
lat kilku pełnić stałej służby przy parafii. 
Ten ezłowiek więc, który znał wszystkie ra- 
ny Paryża, przypatrzywszy im się zbliska, 
który wysłuchiwał opowiadań historyj roz- 
paczliwie prawdziwych, trawił życie na bie- 
ganin z pomocą dla proletaryatu. 

Nie miał nigdy ani grosza: rozdawał 
wszystko. 

Skoro tylko powiadomiono go o jakiem 


2 


dość opłakanie. Cały handel zbożowy znaj- 


W tych warunkach projekt prezydenta 


RE ; AE at ARKO. ; j 8- 
duje sie w rękach Żydów, drobnych i wiel- | ministrów nie dozna prawdopodobnie w £ 


kich kupców, którym pomagają banki żydow- 
skie przez udzielanie szerokiego kredytu. 
W rezultacie — wywodził dalej autor listu - 
Zydzi zngarnęli wszystkie giełdy w guber- 
niach nadwołżańskich, wnieśli do nich na- 
iniętną spekulacyę, podnoszą sztueznie ceny 
zboża na miejscach, zabijają konkurencye 
rossyjską, zanieczyszczają zboże. 

List zwracał w dalszym ciagu uwagę 
obu ministrów na konieczność przedsięwzię- 
cia środków zaradczych, które streszezał, jak 
następuje: Główną przyczynę” złego prezes 
ministrów widzi w tem, że banki, które ró- 
wnież przeważnie są w rękach żydowskich, 
udzielają szerokiego kredytu żydowskim kup- 
com zbożowyin, dzięki ezemu udaje się tym 
ostatnim kilkakrotnie obrócić pożyczonym 
kapitałem i dochodzić w ten sposób do wiel- 
kich zysków. A jedyny środek zaradzenia te- 
mu prezydent ministrów widzi w utrudnie- 
niu kredytu dla Żydów i w tym kierunku 
wywrzeć należałoby odpowiedni nacisk na 
banki. 

Minister przemysłu w odpowiedzi na list 
ten zaznaczył, że banki dokonują operacyj 
kredytowych zgodnie z przepisami ustawy, 
że przy udzielaniu kredytu kieruja się nie 
względami narodowościowymi, lecz zdolno- 
ścią płatniezą poszukujących kredytu tego i 
że Oparcie operacyj kredytowych na innych, 
niż dotąd zasadach, będzie, zdaje się, niemo- 
żliwe. Tak samo mniej więcej brziniała także 
odpowiedź ministra skarbu. 

Takie slanowisko obu ministrów nie 
powstrzymało jednak prezydenta ministrów 
od przedstawienia sprawy tej do rozpatrze- 
nia kadzie ministrów, gdzie prywatnie oma- 
wiana była już w przededniu wyjazdu pre- 
zesa gabinetu. Większość jednak członków 
gabinetu zapatruje się na sprawę tę, jak in- 
formuje przytoczony wyżej dziennik, w ten 
sam mniej więcej sposob, jak ministrowie, do 
których się p. Stołypin zwrócił bezpośrednio 
4 swoim projektem. Zdaniem większości mi- 
nistrów jedyny słuszny zarzut prezesa gabi- 
netu odnosi się do zanieczyszczania zboża, 
ale i w tem zarówno minister skarhu, jak i 
przemysłu i handlu nie są skłonni winić Ży- 
dow. Przerisięwzięcie środków, zmierzających 
do ograniczenia kredytu dla Żydów, uważa- 
ne jest natomiast wprost za śmieszne. To, 
co martwi prezesa ministrów, a mianowicie, 
że Zydzi kilkakrotnie obrócić potrafią poży- 
czonym kapitałem, w ministerstwie skarbu 
przeciwnie, uważane jest za czynnik bardzo 
pomyślny, jednakowo korzystny Staf sno dla 
banków, jak i dla przemysłu, bo go ożywia. 
lm więcej udziela się kredytu, tem korzy- 
stniej dia wszystkich, byleby tylko dłużnik 
był wypłacalny. 


. . . r . ` 8- 
dzie ministrów poparcia. Nie znao to 
dnak z drugiej strony, by go nważać u 
zało za pogrzebany bezpowrotnie. 
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Sprawa marokkańska. 


Uzupełnienie układu Z r. 1909. 


W kołach dyplomatycznych w PoE 
twierdzą, że załatwienie sporu o Maro 
między Krancyą a Niemcami nastąpi najp! 
wdopodobniej w ten sposób, iż zrowidowany: 
względnie nzupełniony zostanie układ 2 + 
1909. i 

Ten zmieniony układ zostanie nznanj 
za jedynie obowiązujący, zostanie też naj å 
kładniej określony. m... 

W układzie tym prawdopodobnie Nie 
cy uznają przewagę wpływu politycznej 
IFrancyi w Marokku, natomiast Prancya Ut 
tam gospodarcze interesy Niemiec. : 

Układ ma wyraźnie użyć termini, „Pó 
lityczne wpływy Hrancyi*; Francya przy) 
mie teź na siebie wiążące zobowiązanie i 
do równomiernego traktowania interesów 8” 
spodarczych Niemiec w Marokku. i 

Panuje w Paryżu przekonanie, że ukłać 
zostanie ujęty w tak jasną i wyraźną forme 
że nieporozumienia i rozmaite interpretat) 
beda wykluczono. m 

Ze strony olieyalnej w Berlinie zapize 
czają, jakoby w układach, toezących się me 
dzy Francyą a Niemcami, poruszona by” 
kwestya ewentualnej rekompensaty dla na 
miec w postaci dopuszczenia walorów przem). 
słu niemieckiego na giełdę paryską, dE I 
to się stanie, to tylko dlatego, że kupila 
francuski szuka ujścia po za granicami kraj" 
ale w żadnym związku ze sprawą rókompel 
sat nie pozostaje. 


Konferencya w Świuemiinde. 


Wedle Köln. Zły. raporty, włożone p 
Swinemfinde cesarzowi Wilhelmowi przez KAI 
clerza Bethmanna-Hollwega i sekretarza km 
nu Kiderlen-Wiichtera wykazały zupełną IG 
zgodność z zapatrywaniami monarchy. , 

Natomiast paryski Jatin, nie wI 
mo, ua jakich opierając się informacyść!h 
twierdzi, że cesarz Wilhelm dał do poznan: 
iż wcale nie pochwala kierunku obranego 
przez kanclerza i kierownika spraw zag. 
cznych. Prasę niemiecką relacya ta wprawia 
w silne rozdrażnienie. Pisma berlińskie Pe” 
ne są ostrych admonicyj pod adresem Pal)” 
skiego organu, który rozmyślnie w błąd wp” 
wadza opinię publiczną. W żadnym mome 
clie zalargu o Marokko, zapewniają one, ne 


glo” 


nieszczęściu, któremu ulżyć było trzeba, ża- 
dna przeszkoda go nie powstrzymywała. 

Szedł krokiem spokojnym, z twarzą roz- 
jaśnioną, wiarą gorącą, która go popychała 
do miłosierdzia i poświęcenia, szedł śladem 
ubogich i nieszczęśliwych, prosto do celu. 

Młodzież szczególnie go zajmowała: u- 
padki, pociągi niezdrowe, tak łatwe w mło- 
dym wieku. Wprost na ulicy zaczepiał mło- 
dych ludzi, próźniaków. Badał ich, naznaczał 
spotkanie, starał się dla nich o pracę. Wy- 
rywal ich z zatrutej atmosfery próźniactwa. 

Ksiądz Turbigo zajmował się z takim 
zapalem wszystkiemi kwestyami solidarności 
społecznej, że znał wszystkie zakłady i przy- 
tułki i prawie zawsze mu się udało otworzyć 
wstęp do nich tym, którzy byli blizcy upad- 
ku na ciężkiej drodze życia. 

Był popularny. Gdy się wspominało księ- 
dza Turbigo, zwyciężeni czuli się natychmiast 
wzmocnieni. 

Ale nie tylko w klasie robotniczej ksiądz 
wypełniał dzieło swego poświęcenia. 

Z rozrzewniającą litością usiłował i to 
ze skutkiem, przyciągnąć ku tym, których się 
klasyfikuje jako należących do „najniższe- 
go szczebla w społeczeństwie", tych, którzy 
stoją na najwyższym. 

Gdyby ludziom znane były wszystkie 
strapienia, pod któremi uginają się czasami 
ci, którzy jeżdżą we wspaniałych powozach! 

Któżby mógł przypuszczać, widzące ra- 
sowe konie hrabiny d'Antignae, które po- 
winnyby wozić ją tylko na bale, wizyty, do 
modnych krawców, ktoby mógł przypuszczać, 
że ta kobieta każdego poranku wyjeżdżała 
już o ósmej rano skromnie przybrana, aby 
nieść promień światła dobroci tym, którzy, 
jak ona, jęczeli, tak samo jak ona, upadali 
pod ciężarem cierpienia! . 

„Dalej, mówił ksiądz Turbigo, niech pa- 
ni jedzie! Im więcej się pani będzie poświę- 
cała, tem więcej pani zapomni. tem więcej 
także pani dozna moralnej radości!“ 

I hrabina chodziła wszędzie, przeważnie 
jednak pomiędzy kobiety, skazane na takie 
same cierpienia, jakich ona doznawała. 

llrabina weszła do przybytku ciszy i 
spokojn na końcu kurytarza, gdzie łagodne 
światło padało przez malowane szyby okien. 

Pewna, że nie będzie miała do znie- 
sienia żadnych cierpień, z wyjątkien wzru- 


szającego rozrzewnienia, stanęła w głębi ka 
plicy i wzięła w rękę lornetkę. e 

Kilkakrotnie odezytała początek zadaj” 
sobie pytanie, jakie znaczenie nadać tF” 
wyrazom, które na razie wydały jej się P” 
dyktowane uczuciem dumy raczej, niż wy!" 
chem serca. 

Lecz zwolna, po za bladem czołem, 01% 
czonem nadto wcześnie pobielałymi włost” 
mi, myśl wyjaśniać się zaczynała. 

Hrabina się zastanawiała, A 

Stojąc dotychczas, usiadła naprzećlW 
obrazów Madon, cudownych dzieł, przyw!? 
zionych z podróży do Włoch przez niebo” 
szczyka hrabiego. 

Czytała, ważąc każde słowo, pragl4* 
wydobyć z nich to, czego Izabela nie che 
ła napisać. 3 

Czytaľa, pragnąc za każdą cenę W” 
dzieć światło w chaosie, który miała przed 
oczami. 

Z tego wszystkiego, wyczytała niektóre 
zwroty, które ją uderzyły, Aby je zgłębić 
powtarzała je w pamięci. 

„Przysięgam, że dziecko, które się 110 
dzi, jest dzieckiem Daniela*, 

Wierzyła temu. 

Čo za niesłuszność, w takim razie. 120 
cić tę kobietę młodą i piękną, na pastwł 
wypadków życiowych! 

Ileż to takich małżeństw, przez które 
przeszedł niszczący podmuch okrutnych PO” 
myłek, a one żyją pod jednym dachem +: 

Ileż to związków, zgodnych na 0K% 
które nie już wspólnego z sobą nie mają" 

Ałożyła ręce. 

Całe jej życie uległości stawało przed 
nią. Jaki ojciec, taki syn! 

Oczy jej znowu padły na wyrazy C0 do 
przyszłości : 

„Będzie wiedział o intrydze uknutej W 
kradkiem w nocy. Jeżeli uzna za stosowiie: 
będzie działać!“ 

(o za intryga? 

Morderstwo Jakóba! 

A zatem, Izabela wiedziała! F 

Czemuż nie mówiła! Tak, czemu nie 
uniosła tej ciemnej zasłony, nie wyprowadził? 
na światło dzienne tego strasznego dramatn! 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Pa” ei różnica zdań między Zamkiem 
W Sy; m przy Wilhelmsirasse. Konferencya 
„„Witeminde, wywodzą dalej, nie ma wo- 
Bole takiego znaczenia, aby ją uważać ze js- 
S punkt zwrotny, lub finał dramatyczny. 
m. or ta ani nie odsłoniła ża- 
tów m nych poglądów, ni zamia- 
- salza, ani też przyniosła cesarzowi ża- 
ych niespodzianek, O niespodziankach w tej 
"SG w ogóle nie może być mowy, gdyż 
że w nieobecności cesarza pozostaje on 
Przy pomocy telegrafu zwykłego i radyotele- 
Pa w nieustannej styczności z kanclerzem 
Urzędem spraw zacranicznych. Jeżeli wspo- 
mniana konferencya może mieć jaki widomy 
Stutek, to ten chyba, że rokowania teraz 
Botoczą się prawdopodobnie w szybszem tem- 
Pie, chociaż może i te przewidywania nie 
majda potwierdzenia w rzeczywistości, — 
ażdym razie mylą się ci, którzy mnie- 
„ 286 sprawa dobiega już do kresu. 
. Frani. Ztg. pisze w tej sprawie: Byłoby 
Iaiwnością mniemać, że sekretarz państwowy 
dderleq w porozumieniu z odpowiedzialnym 
rownikiem polityki zagranicznej, kancele- 
R wdawał się w rokowania, nie zakre- 
"lwszy sobie z góry programu co do propo- 
(Cyj, jakie ma poczynić stronie przeciwnej. 
~S raz zaś ustalonych, a przez cesarza przy- 
iętych zasad, polityka niemiecka ani na włos 
Mie odstąpiła i odstąpić nie myśli. Konfe- 
lencye w Swinemiinde miały ten cel jedy- 
lie, by uzupełnić to, czego niepodobna było 
bzeprowadzić przez telegraf. 

W YVossische Zeitung czytamy: Prasa 
ghodnio-europejska traktuje konferencyę w 
Ni inemiinde jakby jakąś rewizyę stanowiska 

iemiec. Nie od rzeczy więc będzie prze- 
podz ja zawczasu przed podobnemi mrzon- 
“mi. Ponieważ jednak po stronie francu- 
Miej coraz wyraźniej występuje dążność do 
Bzewlekania rokowań, przeto należy zazna- 
Yé równocześnie, że w Swinemiinde omó- 
nono, co począć w razie rozbicia się u- 
kładów. 


mają 


Kwestya Togo. 


4 W kolonialnych kołach niemieckich bu- 
ll się żywa opozycya przeciwko pomysłowi 
odstąpienia Francyi kolonii Togo. Niemieckie 
owarzystwa kolonialne noszą się z zamia- 
tem urządzenia demonstracyi z protestem. 
śdanigm wielu, odstąpienie tej kolonii przy- 
ilosłoby rozczarowanie, podobne temu, ja- 
lego zaznali Niemcy dzięki traktatowi zan- 
Abarskiemu. Togo jest z pośród niemieckich 
kolonij najbardziej niemiecką; przebywają 
m kupcy prawie wyłącznie niemieccy; To- 
Warzystwa misyjne są również niemieckie; 
(ały wogóle ruch handlowy i kulturalny ma 
la sobie piętno wybitnie niemieckie. 

I cóż pytają, mamy dostać w zamian 
ła Niemcy? Francuskie Kongo? Ależ ono w 
Macznej części jest zupełnie bezwartościowe, 
A ta część, która ma jakąś wartość, znajduje 
ię w rękach koncesyonowanych kompanij, Tak 
lęe w Kongo nie mieliby Niemcy nawet 
Możności rozwinięcia akeyi kolonizacyjnej w 
chu niemieckim na większe rozmiary. 

. Kolonia Togo dostała się w posiadanie 
Memieckie d. 5 lipca 1884. D. 9 lipea 1897 
twarły Niemcy z Francyą układ, mocą które- 
$0 Togo powiększone zostało o t. zw. „trójkąt 
tono“: do tego przyłączyła się jeszcze część 
©rytoryum Salaga, na mocy układu z An- 
Bli? z a. 14 listopada 1890. Obecnie Togo 
bzypiera na zachód do angielskiej kolonii 
Zlotego Wybrzeża, na wschód do francu- 
lego Dahomeju, a na północ do francu- 
skich posiadłości zachodnio-afrykańskich na 
Przestrzeni 87.200 klm. kwsdr., rozmiarami 
[o wyższa więc Brandenburgię i  Szląsk. 
lczbą mieszkańców dochodzi do 1 miliona, 
w ępsjczyków jest w tem niewięcej, jak 500. 
ka ME i Sebe istnieją szkoły rządowe i 
Uda liczy przeszło 300 uczniów. 

Togo jest pierwszą kolonią, w której 
tzeprowadzono opodatkowanie w formie na- 
Lęytości pieniężnych, a nie robocizny, pre- 
Minując dochód roczny z tego źródła na co 
tlmniej 6 milionów marek. Aby podnieść 
Jdatność kraju, rząd niemiecki bardzo zna- 
„18 sumy wydał na ulepszenie hodowli 
falm oliwnych, kukurydzy i bawełny, jako- 
ŚŻ na budowę dróg transportowych, kolei 
łeląznych it. d. Głównym przedmiotem wy- 
Wozy jest kauczuk, kukurydza, kakao i ba- 
ełna — ogółem na 700.000 marek rocznie. 
;,, Znajdują się też w Togo pokłądy żelaza 
złota, dla eksploatacyi których ustanowiono 
* Lome w r. 1909 urząd górniczy. Siedzibą 
padu kolonii jest Lome. Władzę policyjną w 
boję? sprawuje oddział policyi w sile 506 
,slierzy i 16 podoficerów, rekrutowanych z 


ky 


Adlowców. 
Stanowisko Rossyi. 


> Wobec wzburzenia, jakie zapanowało 
ni Prasie rossyjskiej na wiadomość o wysła- 
M krążownika niemieckiego do Agadiru, 
Mszę Now. W rem: 

„.. „Zdaje się, że dla Rossyi jest tem le- 
mej, im dalej na zachód zajęta będzie jej 
prężna sąsiadka. Gdyby Niemcy na całe 
g oki zaplatały sie we współzawodnictwo 
zachodniemi 


mocarstwami kolonialnemi, | 


3 


gdyby rzeczywiście według słów Wilhelina IL. | 
zaczęły przyszłość swoją budować na morzu, 
to Rossyi należałohy tylko dziękować Opa- 


|ltrzności za podobny kierunek polityki nie- 


mieckiej i byłoby ta poniekąd odwzajemnie- 
niem z naszej strony, gdyż od najdawniej- 
szych czasów wszelkie usiłowania polityki 
niemieckiej zwrócone są ku temu, by zaplą- 
taé Rossyę w stronach jak najbardziej odda- 
lonych od ich granie. 

Jeżeli Niemcy pobiją się z zachodnimi 
swymi sąsiadami z przyczyny Agadiru, to 
zupełnie jest dla nas obojętne, przeciwnie 
w interesie najżywotniejszych naszych spraw 
byłoby bardzo dobrze, żeby walka ta przy- 
szła do skutku. Nie uciekając się nawet do 
środków, którymi nieraz posługiwał się Bis- 
marck, należałoby dla własnego spokoju ko- 
rzystać z rozterek panujących wśród otacza- 
jących nas narodów. 

Divide et impera — głosi stary do- 
gmat polityczny. Nie przetrwałby tyle wie- 
ków, gdyby był niewykonalny. Rozumne na- 
rody zawsze przestrzegały go i prosperowały 
kosztem nie zasługujących na zaufanie są- 
siadów *. 


Zamet w Albanii. 


Korespondent N. Fr. Presse miał spo- 
sobność przed kilku dniami jawić się u kró- 
la Czarnogóry, przyczem próbował wybadać 
opinię monarchy Uzarnogórców o sprawie al- 
bańskiej, 

Na pytanie, jak zapatruje się na poło- 
żenie, miał król odpowiedzieć: 

— Turcya bardzo zbłądziła, jej bowiem 
rzeczą było nie dopuścić do takiego zaognie- 
nia się sprawy. Turcya nie dotrzymała ugo- 
dy, zawartej z Albańczykami i myśli rzetel- 
nie o ich uspokojeniu dopiero teraz, gdy już 
zapóźno. 

— Czy wasza królewska mość uważa 
kroki, poczynione przez Turcyę, za bezo- 
wogle ? 

— Wątpię, by doprowadziły do pożą- 
danego wyniku. Albańczycy, jak wiadomo, 
przyjęliby dopiero wówczas ofiarowane im 
przez Turcyę warunki pokoju, gdyby które 
z mocarstw poręczyło za wykonanie. 

— I niema nadziei, by to się stało? 

— Na świecie nic niemożliwego, mnie 
jednakże wydaje to się nieprawdopodobnemi 
przypuszczam, że tak samo zapatrują się na 
sprawę przywódcy Albańczyków. 

—- Jakże wobec tego wasza król. mość 
zapatruje się na przyszłość sprawy ? 

Mojem zdaniem zamęt nie uspokoi 
się, zanim nastąpią silniejsze wstrząśnienia. 

— Czy także Czarnogóra może przytem 

odegrać pewną rolę? 
Wszystko możliwa, nie sądzę je- 
dnakże, by tak się stało. Jesteśmy bowiem 
przyjaciółmi pokoju i broń chwytamy dopie- 
ro w ostateczności. Dotychczas zaś takiej o- 
stateczności niema. Niewiadomo wszakże, co 
przyniesie z sobą przyszłość, W rzeczywisto- 
ści dotąd jesteśmy ciągle ofiarami. Nasz bie- 
dny kraj wpędzono w takie położenie, że 
musi rujnować się na wspomaganie zbiegłych 
Malissorów. Wydaliśmy na ten eel dotąd już 
około 4 miliony koron, co dla Czarnogóry 
jest sumą olbrzymią. Oo więcej: z powodu 
zawikłań na granicy zastój w naszym han- 
dlu i wiele innych szkód spada na nas. Te- 
go długo znosić niepodobna. Szybkie rozwi- 
kłanie sprawy jest konieczne. 

— zy takie szybkie rozwikłanie Czar- 
nogóra zamyśla sama sprowadzić, lub też po- 
zostawi to komu innemu? 

— Na razie niechaj inni próbują. Ale 
gdy zobaczymy, że to nadaremne, to sami 
weńmiemy się do dzieła, 

— A czy nie grożą ztąd żadne dla 
Czarnogóry przykre następstwa? 

— Stanowczo żadne! Mocarstwa porę- 
czyły przecie integralność naszego kraju. 

— (zy Czarnogóra poczyniła w tym 

celu jakie przygotowania? 
Na razie nie. Wiadomości o mobi- 
lizacyi wyssane są z palca, Pochodzą one, 
wiemy to, ze źródeł tureckich. Wogóle prze- 
ważna liczba informacyj o położeniu, a spe- 
cyalnie o Czarnogórze, pochodzi ze źródeł tu- 
reckich. 

Następnie rozmowa przeszła na stan 
zdrowia króla Mikołaja. 

— Moja chora noga, skarżył się, spra- 
wia mi ból nieustanny. Zamierzałem wyje- 
jechać na czas dłuższy na wypoczynek, mu- 
siatem jednakże z powodu zamieszek na ra- 
zie odłożyć wyjazd do lepszych czasów. 

— A do Wiednia wasza król, mość nie 
zajrzy ? 

— Zamierzałem tam udać się z Peters- 
hurga. Zywię szczere przywiązanie i cześć 
dla wielkodusznego Władcy Austro-Węgier i 
chciałem złożyć Mu hołd osobiście, ale obe- 
enie wyjechać mi nie sposób. Skoro jednak 
zawikłania ułożą się, stanowczo wybiorę się 
do Wiednia. 

Na tem koniec interviewu, 


f 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3 sierpnia 1911. 


Konstantynopol. Porta gotowa jest 
akceptować żądania Malissorów z wyjątkiem 
punktu o noszeniu broni. 

Petersburg, Tutejsze koła dyploma- 
tyczne wskazują z zadowoleniem na wspólną. 
akcyę mocarstw w sprawie albańskiej, Za- 
siępcy mocarstw, zwłaszcza Rossyl i Austro- 
Węgier tak w Konstantynopolu, jak i w Ce- 
tynij, czynili zupełnie zgodne i równoległe 
kroki. Choć gabinety wiedeński, petersburski 
i rzymski nie udzielały swym zastępcom in- 
strukcyj, postępowanie wszystkich wymie- 
rzone było ku jednemu celowi: ku miłości i 
utrzymaniu pokoju. W tym duchu wyraził 
się o akeyi mocarstw rossyjski poseł w Ce- 
tynii, Arseniew, który przewidaje rychłe wy- 
jaśnienie się sytuacyi w Albanii. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 sierpnia. 


- kolendarz. 
Czwartek (8 sierpnia) : 
Znalezienie św. Szczepana. — Letosława. — 
Symeona pr. 
Wschód słońca o godzinie 8:58 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:02 po południa. 


-— P. Prokurator skarbu dr. Karel 
Engel wyjechał na kilkutygodniowy urlop. 
W zastępstwie objął kierownictwo Prokuratoryi 
skarbu p. radea Dworu dr. Franciszek Niewia- 
domski. 

— Z Uniwersytetu. P. Antoni Więe- 
kowski, rodem z Barehowa, w Królestwie Pol- 
skiem, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

P. Adam Pawlikowski, rodem z Fryszta- 
ka, w Galicyi, otrzymał w Uniwersytecie lwow- 
skim stopień doktora praw. 

— Odznaczenie, Sierżant z krajowej 
komendy żandarmeryi nr 5 we Lwowie Jakób 
Hornberger, otrzymał srebrny krzyż zasługi z 
koroną w uznaniu długoletniej, bardzo wy- 
datnej służby. 

— 3% losowanie obiigów pożyczki 
m. Lwowa z r. 1896 (awudziestomilionowej) 
odbyło się wczoraj przed południem w ratuszu 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, wobe- 
eności delegatów:  Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego i Rady miejskiej, jakoteż w obec no- 
tąryusza. Wylosowane zostały następujące obligi: 

w seryi A. po 10.000 kor. numera: 161, 
929 i 511; 

w seryi B. po 5000 kor. numera: 999, 
648, 715 i 821; 

w seryi ©. p. 1000 kor. numera: 569, 
1189, 1570, 3378, 1670, 858, 2870, 1607, 
1827, 2914, 948, 346, 2561, 2681, 1994, 269, 
1418, 1556, 3940, 2298 i 921; 

w seryi D. po 200 koron numera: 2964, 
3781, 860, 880, 1867, 876, 2818, 2067, 2729, 
1443, 3866, 286, 484, 2936, 2899, 2661, 2061, 
1432 3644, 2289, 3988, 1886, 488 i 2114. 

Wyłlosowane obligi płatne są z dniem 1 
listopada b. r. po eenie nominalnej, z tym też 
dniem ustaje ich oprocentowanie. 

— Wydział Koła literacko-artysty- 
cznego we Lwowie uchwalił wysłać na Zjazd 
do Rapperswylu delegatów w osobach pp.: dr. 
Aleksandra Ozołowskiego, Zygmunta Frylinga i 
dr. Witolda Lewickiego. 

[1% Wydzialu krajowego. Członek 
Wydziału krajowego p. Mieczysław Onyszkie- 
wicz, szef departamentu dla spraw gminnych, 
szkolnych i fundacyjnych, wyjechał wczoraj na 
jednomiesięczny urlop. Na czas urlopu p. Ony- 
szkiewicza powołał p. Marszałek krajowy do 
urzędowania zastępcę członka Wydziału krajo- 
wego, posta sejmowego p. Oktawa Salę, który 
wczoraj objął kierownictwo pomienionego de- 
partameniu. 

Członek Wydziału krajowego i szef de- 
partamentu dla spraw drogowych i krajowych 
p. Stanisław Dąmbski wyjechał na kilkutygo- 
dniowy urlop do Szwajcaryi. 

Zastępca dyrektora krajowego Biura me- 
lioracyjnego p. Józef Jankowski, po wysłuże- 
niu pełnych lat, został na własną prośbę prze- 
niesiony z dniem 1 sierpnia b. r. w stały stan 
spoczynku. 


— Festyn. W wielce sympatycznem dla 


Lwowian letnisku Brzuchowicach stanąć ma 


okazały „Dom ludowy“. Skromne, zebrane do- 
tąd środki, nie wystarczają na rozpoczęcie bu- 
dowy. Dnia 6 b. m. odbędzie się festyn w miej- 
scowym parku, celem zasilenia funduszów bu- 
dowy. Spodziewać się należy, że Lwowianie 
wydatnie poprą cel piękny licznem jawieniem 
się na fóstynie o bardzo urozmaiconym pro- 
gramie, 

— Z poczty. Dnia 15 b. m. zaprowa- 


dza dyrekcya poczt i telegrafów w oddziale tele- | 


graficznym i telefonicznym urzędu pocztowego 
w Łańcucie, w miejsce dotychczasowej ograni- 
czonej, całodzienną służbę. 


— Prezenta na probostwo. Namie- | 


A Znaczna zguba. W drodze z gma- 
chu sejmowego do hotelu Europejskiego zgubił 
wczoraj p. Antoni Stankiewicz 10.000 kor. w 
banknotach i książeczkę galic. Kasy oszczędności. 

A Zgubiono: w jednym z wozów miej- 
skiej kolei elektrycznej damską torbę, zawiera- 


| jaca dwie legitymacye i czek Banku czeskiego 


na 200 kor. 

A Szukajcie żony !... Tomasz Kuśnierz, 
hamowniczy kolei państwowych w Kołomyi, 
doniósł wczoraj tutejszej policyi, źe przed trze- 
ma tygodniami zbiegła z Kołomyi żona jego, 
Parańka, zabrawszy mu 100 kor. 

Kuśnierzowa jest niskiego wzrostu, blon- 
dynka. 

A Dobry lokator. Zarobnica Anna Ko- 
uakowa oskarżyła wczoraj w policyi swego 
byłego współlokatora Ignacego Zupa o kradzież 
z kufra 26 kor. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Trzydzie- 
stosześcioletni zwrotniczy kolei państwowych 
Stefan Michaliszyn, przesuwając wagony na sta- 
cyi kolejowej w Mszanie, upadł tak nieszczę- 
śliwie pod nie, że odniósł złamanie lewej ręki. 
Rannego przewieziono na tutejszy główny dwo- 
rzec kolejowy, zkąd pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło go do szpitala powsze- 
chnego. 

A W ul. Kazimierzowskiej wóz miej- 
skiej kolei elektrycznej potrącił wczoraj tak 
silnie N, Kamińskiego, że ten upadłszy na bruk, 
odniósł liczne obrażenia. 

„ A Małoletni zbieg. Trzynastołetnia Ju- 
lia Zółkiewiczówna zbiegła onegdaj z domu ro- 
dzieielskiego. 

Żółkiewiczówna jest blondynką, średniego 
wzrostu. Ubrana była w jasną sukienkę. 


A Kronika policyjna. Wczoraj w nocy 
rozbili złodzieje wystawę sklepową złotnika p. 
M. Hirschsprunga przy ul. św. Stanisława l. 6 
i skradli 16 rozmaitych kubków srebrnych i 
dwie solniczki, 

Za kradzież beczułki malin na szkodę re- 
stauratora M. Bogena oddano do aresztów po- 
licyjnych zarobnika Jakóba Leszańczuka. 

Do parterowego mieszkania p. Ksawerego 
Berezowskiego przy ul. Jabłonowskieh 1. 6 do- 
stał się wczoraj przez otwarte okno złodziej i 
skradł pulares, zawierający 210 kor., woreczek 
z kwotą 80 kor., dwa zegarki, srebrny łańcu- 
szek i inne drobiazgi. 

P. Arnoldowi Klapperowi skradziono z 
mieszkania przy ul. Kazimierzowskiej 1. 47 
kwotę 30 kor. 

Z mieszkania p. Edmunda Pomershacha 
przy ul. 29 Listopada l. 16 skradł wczoraj 
jakiś złodziej srebrny zegarek ze złotym łańcu- 
szkiem, tray złote pierścionki i 57 koron go- 
tówką. 

+ Zmarii w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Karwański, emer, nauczyciel, w 61 r. 
życia; Paulina Tebinka, emer. starsza nauczy- 
cielka seminarynm żeńskiego, w 78 r. życia; 
Albin Haas, kupiec, w 45 r. życia; Walenty 
Koniewiez, b. młynarz, w 74 r. życia; 

w Dobrzanach, ks, Anastazy Bowanko, 
gr. kat. proboszcz, w 50 roku życia; 

w Krakowie, Leon Zajdzikowski, inżynier, 
w 28 r. życia; Emilia z Zarembów Miihlnowa, 
wdowa po wyższym urzędniku b. kolei Karola 
Ludwika, w 78 r. życia; 

w Warszawie, Anna z Jacuńskich Jasiń- 
ska, przełożona pensyi, w 75 r, życia. 

— Schwytany defraudant. W jednym 
z drugorzędnych hoteli Wiednia aresztowała 
wczoraj tamtejsza policya 18 letniego Józefa 
Erdsteina, który zbiegł ze Stanisławowa, sprze- 
niewierzywszy 500 kor. Przy aresztowanym 
znaleziono 286 kor. 

— Katastrofa kolejowa. Na odnodze 
kolejowej, prowadzącej z Sosnowca do Pogoni, 
pociąg naładowany węglem wpadł na inny po- 
ciąg towarowy, rozbijając zupełnie 28 wago- 
nów naładowanych różnymi towarami. Straty 
wielkie. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. 

— Sprzedaż księgozbioru. Z Piotrko- 
wa donoszą: Księgozbiór po ś. p. Kazimierzu 
Stronezyńskim, senatorze, sprzedany został czę- 
ściowo przez rodzinę pp. Henrykowi Wilderowi 
i. Eugeniuszowi Barwińskiemu, bibliotekarzom 
z Warszawy i Lwowa. Nabyty został dział hi- 
storyczno-archeologiczny w ilości przeszło 1000 
tomów za cenę 4000 rubli, pozostał zaś dział 
przyrodniczy, oraz cenne rękopisy po senatorze 
Stronczyńskim i Bentkowskim. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Ludność Kołomyi według osta- 
tniego spisu wynosi 40.964 osób, a mianowi- 
cie 18.337 mężczyzn i 18.282 kobiet. 

$ Pożar tartaku. W niedzielę po po- 
łudniu wybuchł pożar w tartaku p. Włodka w 
Jaśle i ziszezył całą maszyneryę i budynek, a 
nadto częściowo skład drzewa. 

$ Utonięcie. W gminie Buszkowicach, 


stnietwo zaprezentowało ks. Karola Fedorowicza, | powiatu przemyskiego, utonęła dnia 24 b. m., 


nione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Hubiezach. 


| gr. kat. proboszcza w Wojsławicach, na opró- | podczas prania bielizny w Sanie, 26-letnia Ma- 


rya Pawłykówna, cierpiąca od dłuższego czasu 
na padaczkę. 


§ Ofiary wody. A Sanoka pisza nam: 
Dnia 24 b. m. udali się 20-letni Michał Szczę- 
sny i 19-letni Józef Kozowiecki, obydwaj © 
gminy Głębokie, do rzeki Wisłoka, celem wy- 
kąpania się W czasie kapieli, natrafili jednak 
na głębię i utonęli. 


Kronika zagraniczna. 


* Stan zdrowia Ojca św. Poprawa 
w stanie zdrowia Ojca św. trwa dalej, choć 
ogólne osłabienie nie ustępuje. Papież nie udziela 
posłuchań. Wczoraj rano odprawił Ojciec św. 
w prywatnej kaplicy Mszę św. 

* Pomnik Edwarda VII. Po dłu- 
gich dyskusyach komitet budowy pomnika kró- 
la Edwarda VII. powziął decyzyę co do wy- 
boru miejsca w Londynie, na którem ma sta- 
naé, Na ostatniem posiedzeniu komitetu uchwa- 
lono, że pomnik wzniesiony będzie w Green 
Park na końcu Broad Walk w Piecadilly. Bu- 
dowa zostanie niebawem rozpoczęta. 


E Nowy kometa został odkryty przez 
Kiessa w obserwatoryum Siekstern, w Stanach 
Zjednoczonych. Jest on widoczny przez lornetkę 
i posiada wcale wspaniały ogon. Droga jego 
jest podobna do drogi komety z roku 1790. 
Oddalając się od słońca w kierunku wschodnim, 
zbliża się równocześnie do Plejad, a z począ- 
tkiem września stanie w znaku Ryb, będzie za- 
tem jeszcze dłuższy czas widoczny, 

* Strajki. Z Petersburga donoszą: Od 
onegdaj strajkują robotnicy portowi; domagają 
się oni zmiauy przepisów pracy i podwyższenia 
płacy. Wczoraj rano zjawiło się w porcie 2.000 
robotników, nie podjęli jednak pracy. Do nich 
przyłączyło się tysiąc robotników z innych 
portów. 

Z Rewlu donosza: Na wszystkich paro- 
wcach zastrajkowali robotnicy i tragarze, do- 
magając się podwyższenia płac. 

Cztery tysiące robotników portowych i 
1.500 węglowych na Tamizie rozpoczęło — jak 
telegrafują z Londynu — strajk, domagając się 
gwarancyi, że pracodawcy dotrzymają warun- 
ków umowy, zawartej we czwartek. 

* Śmierć 5Oosób w płomieniach. 
W mieście Hamilton, w stanie Ontario, wybuchł 
pożar w zakładzie obłąkanych. Rozgrywały się 
przytem straszne sceny, ponieważ wszystkie 
okna opatrzone były kratami. Dopiero po wy- 
łamanin krat straż ratunkowa część chorych 
wyrzuciła przez okna na dół na rozpostarte 
przez strażaków płachty. Mimo to, na samem 
górnem piętrze, gdzie umieszczeni byli furyaci, 
50 ehorych zginęło w płomieniach. 

* Pożar. W Pyrmont spłonął wczoraj 
rano „Kurhaus*. Ogień powstał skutkiem kró- 
tkiego spięcia w dziale maszynowym i szybko 
się rozszerzył, obejmując „Kurhaus“ i łazienki. 
Szkody wielkie, strat w ludziach niema. 

* Meczet w Paryżu. Kolonia maho- 
metańska w Paryżu, licząca około 12.000 mie- 
szkańców, rozpisała listę składek na budowę 
meczetu w Paryżu. Obecnie zamknięto listę 
składek, uzyskawszy sumę 1,500.000 franków. 
Sułtan Mohamet V. nadesłał na cele budowy 
4000 funtów tureckich. 

* Grób z epoki kamiennej. Na 
wyspach Alandzkich znaleziono grób z epoki 
kamiennej, zawierający szkielet ludzki w cało- 
ści, narzędzia kamienne, oraz garnek z resztka- 
mi jedzenia. 


W sprawie komunikacyi przez 
cieśninę Kaletańską. 


Komunikacya wodna jest w ogólności od 
lądowej znacznie tańsza, jednak zarazem od niej 
powolniejsza i to jest przyczyna, iż nawet na 
brzegach rzek w całem tego wyrazu znaczeniu 
spławnych znajdują się koleje żelazne z bardzo 
ożywionym ruchem osób, poczt i towarów. ma- 
jących rychło dojść na miejsce swego przezna- 
czenia. 

Dlatego oddawna już myślano nad tem, 
jakby tak ogromnie ożywioną komunikacyę sta- 
łego lądu europejskiego, osobliwie Francyi z 
Anglią, zamienić na stałą i to lądową. Ta myśl 
tak oddawna przenikała umysły ludzi wy- 
kształconych w tych obydwóch, na tak wyso- 
kim stopniu rozwoju cywilizacyi i przemysłu 
stojących krajach, iż jeszcze w r. 1802, a za- 
tem przed więcej niż 100 laty, podczas roko- 
wań pokojowych między Francya a Anglia za- 
kończonych traktatem w Amiens z 27 marca 
1802 inżynier francuski Mathieu przedłożył tak 
Napoleonowi Bonapartemu, wówczas konsulowi 
Rzeczypospolitej francuskiej, jak i słynnemu 
angielskiemu mężowi Stanu Foxowi projekt zbu- 
dowania popod cieśniną Kaletańska tunelu, któ- 
ry tworzyłhy stałą komunikacye lądowa Fran- 
cyi z Anglia. Według planu inżyniera Mathieu, 
planu przyjętego z entuzyazmem przez Na- 
poleona Bonapartego i Foxa, tunel byłby zało- 
żony popod morzem w najwęższem miejseu cie- 
śniny kaletańskiej między Dover a Calais. a po- 
nieważ w środku mniej więcej tej drogi znaj- 
duje się w głębokości 15 metrów pod pozio- 
mem morza ławica piaskowa w Varnes, posta- 
nowiono użyć jej do przerwania w tem miejscu 
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tunelu w celu zaprowadzenia w nim wentyla- | szczegółowe plany i kosztorysy, które na wy- | pełnej mierze i najówieģġsza powi 


cyi. Do tego miano owa ławica piaskowa pod- 
sypać nieco aż nad powierzchnią morza, a na- 
wet Mathieu spodziewał się, że na tej dławicy 
piaskowej może stanąć w środku cieśniny ba- 
letańskiej miasto z portem i stacyą ratunkową 
dla okrętów. 

Niestety po pierwszem przyjęcin eutuzya- 
stycznem projekt Mathieu poszedł w zapo- 
mnienie, do czego przyczynił się najbardziej 
wybuch wojny między Francyą a Anglia, Na- 
stała teraz długa pauza w myśli zaprowadze- 
nia stałej kornunikacyi Anglii z Francyą, prze 
tywana jedynie rozmaitymi planami fantasty- 
cznymi, które nie zasługiwały na rozpatrywa- 
nie. Dopiero z ukończeniem wojny krymskiej 
i nastaniem trwałych, przyjacielskich stosun- 
ków Anglii a Francyą, wypracował Francuz To- 
masz de Gamond nowe plany stałej komunika- 
cyi przez cieśninę Kaletańska. 

Projekty Gamonda obejmują do wyboru 
tunel podmorski, stały most, a w ostateczności 
urządzenie promów parowych do przewożenia 
całych pociągów kolei żelaznej. Gamond, który 
przemawiał najbardziej za tunelem, obliczył 
koszt jego na 170 milionów franków. 

Projekt tunelu, objaśniony szezegółowymi 
planami, znalazlszy się na wystawie paryskiej 
w r. 1867, zjednał sobie mnóstwo zwolenników, 
tak we Francyi, jak i Anglii, wówczas jeszcze 
nieopanowanej przez paniczny strach przed 
możnością zawojowania jej przez wyprawę, któ- 
raby przez ów tunel mogła wpaść na ziemię 
angielską. 


Za pomocą wierceń przekonano się, że 
projekt tunelu wypracowany przez (ramosda 


nie przedstawia pod wzgledem technicznym ża- 
dnych trudności. W głębokości 56 metrów pod 
poziomem morza znajduje się na brzegu angiel- 
skim grnhy na 60 metrów pokład kredy, zu- 
pełnie wody nieprzepuszczajacy, w którym mo- 
jua założyć tunel, jest zaś rzeczą w wysokim 
stopniu podobną do prawdy, że podobne sto- 
sunki są także na brzegu francuskim. anel 
znajdowałby się w najgłębszym punkcie 120 
metrów pod poziomem morza, którego największa 
głębokość w cieśninie Kaletańskiej wynosi za- 
ledwie 48 metrów. 

Jakoż w dniu LO lipca 1872 zapadłu w 
angielskiej Izbie lordów uchwała na korzyść 
wymienionego tunelu i juź w tym roku utwo- 
rzyło się w Anglii osobne Towarzystwo do 
zbudowania tunelu i otrzymało w roku 1875 
koncesyę na zakupuo potrzebnych gruntów. Po- 
dobne Towarzystwo utworzyło się także we 
Francyi i rozpoczęło w pobliżu miejscowości 
Sangatte budowę odpowiedniego szybu, 

Zdawało się zatem, Że wszystko jesl nu 
jak najlepszej drodze do urzeczywistnienia, gdy 
niespodziewanie Tuba lordów w r. 1876, nie 
zważając na własną uchwałę poprzednią, nagle 
zmieniła swe zdanie i mimo przedstawień słyn- 
nego Gladstona, odrzuciła bil rządowy w spra- 
wie budowy tunelu popod cieśniną Kaletańska. 
Dalsze próby rządu angielskiego przeprowadze- 
nia sprawy spełzły i w roku 1879 na niczem 
wobec odpornego zachowania się Izby lordów, 
której obawa o możność najazdu kraju przez 
tunel, o którym mowa, zaczęła się powoli sze- 
rzyć i w samem społeczeństwie angielskiem. 
Mimo, że juź po stronie tak angielskiej, jak i 
francuskiej wybrano ziemię popod tunel w dłu- 
gości 2 kilometrów, musiano w r. 18538 wstrzy- 
mać dałsze roboty, które przynajmniej o tyle 
nie były nadareimne, że pokazały, iż budowa 
tunelu jest bardzo prosta i że można ją w cią- 
gu trzech lat wygodnie skończyć. Kawałki tu- 
nelu dotychczas wykonane są i teraz suche, co 
dowodzi, że zgodnie z przypuszczeniem pokład, 
w którym miało się budować tunel, rzeczywi- 
ście wody nie przepuszcza. 

W ogólności ta cała obawa narodu an- 
gielskiego przed możnością najazdu kraju przez 
tunel nie jest do pojęcia, bo przecież nie fa- 
twiejszego, jak wstrzymać pochód nieprzyjaciela, 
wychodzącego z tunelu, który w ostateczności 
można także i zalać wodą. 

Wobec oporu przeciw tunelowi postano- 
wiono zająć się zbadaniem dwóch innych pro- 
jektów stałej komunikacji z Anglia, wiaduktem 
i mostem. 

Co do wiaduktn, to zbudowanie jego nie 
przedstawia trudności, nie dających się poko- 
nać, ale to pewna, że wiadukt utrudniałby bar- 
dzo znacznie, a nawet czynił niebezpieczną tak 
ożywiona obecnie żeglugę przez cieśninę Kale- 
tańską. Nawet wielkie pytanie, czy wiadukt nie 
utrudniałby więcej komunikacyi, niżby ją uła- 
twiał. 

Dlatego opuścić należy myśl wiaduktu a 
zająć się projektem zbudowania mostu przez 
cieśninę Kaletańska, przeciw któremu nie mo- 
żna wystąpić z żadnym zarzutem niebezpieczeń- 
stwa dla Anglii, bo most można kaźdej chwili 
przez rozebranie kilku przęseł, a nawet tylko 
jednego uczynić niezdolnym do komunikacyi, 
nie niszcząc go bynajmniej w całości. I to na- 
leży także mieć na uwadze, że most bez po- 
równania mniej przeszkadzać będzie żegludze, 
niż wiadukt. 

Jakoż zajęto się projektem zbudowa- 
nia mostu przez cieśninę Kaletańską, a de- 
putowany Achard przedstawił w dniu 8 lipca 
1888 zmierzający do tego wniosek w parla- 
mencie francuskim, w Anglii zaś utworzyło się 
w tym samym celu osobne Towarzystwo Chan- 
nel Bridye Company, wypracowano bardzo 


stawie paryskiej w r. 1869 ogromne zrobiły 
wrażenie tak na ludziach kompetentnych, jak 
i na ogóle zwiedzajacej wystawę publiczności. 

Według tego projektu most między Fol- 
kestone a przylądkiem Griz Nez miałby 58.600 
metrów długości i z nżyciem ławie piaskowych 
le Varnes i le Colbart opierałkby się na 118 fi- 
larach. Cała budowa trwałaby 10 lat, a koszt 
jej wyniósłby 380 milionów franków na bu- 
dowę spodnia, 480 milionów franków ua bu- 
dowę wierzchnią, zatem z wydatkami poboczny- 
mi, miliard franków, 

Według innego projektu, wypracowanego 
już po roku 1890, cały most miałby długości 
tylko 58.4500 metrów i w odstępach 400 do 
500 metrowych 73 filarów opartych na wielkich 
blokach betonowych. Każdy filar byłby otoczo- 
ny wielkimi głazami kamiennymi, dla bezpie- 
czeństwa od fal morskich. Sam most wznosiłby 
się na 61 metrów ponad najwyższy stan wody, 
by nie utrudniać żeglugi nawet najwyższym 
okrętom. Prócz tego pod każdym filarem znaj- 
dowałyby się z obu stron lampy elektry- 
czne, a w razie mgły donośne semafory ostrze- 
gałyby o obecności filarów. Cały koszt obliczo- 
no na 818 milionów franków. Sam pomost w 
konstrukcyi ze stali ważyłby 77.265 tonn. Dla 
bezpieczeństwa w razie wojny, możnaby po o- 
bydwóch stronach tak francuskiej jak angiel- 
skiej, przez proste obrócenie jednego przęsła 
koło osi przerwać komnnikacyę bez zniszczo- 
nią mostu. 

Mimo tych wszystkiech projektów ostate- 
cznie sprawa stałej komunikacyi przez cieśninę 
Kaletańska nie postępuje naprzód, bw strach 
przed inwazya francuska na ziemię Wielkiej 
Brytanii ma wielkie oczy, choć niema żadnej 
racyonalnej podstawy. 

Wobec tego przyjdzie zapewne ua teraz 
do urządzenia komunikacyi za pomocą promów 
parowych, które będą przewozić cale pociągi 
z Franeyi do Anglii i odwrotnie, ale oczywiście 
to nie zastąpi ani tunelu, ani mostu pod wzglę- 
dem szybkości, 

Mimo tego wszystkiego, spodziewać się 
należy, że roawój coran większy ruchu osobo- 
wego i towarowego między Anglią i Francya 
pokona nieuzasadnione obawy i że przyjdzie do 
utworzenia stałej komunikacyi z Anglią, komu- 
nikacyi najpodobniej do prawdy za pomocy tu. 
nelu, jako drogi najtańszej i najbezpieczniejszej, 
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taki tracko-rtystyczne. 


G. pietre.) Janina Lunińska. „Co mówi 
serce". Nowele, — Nakładem li. Rychtera. Po- 
znań 1911. 


Dziwnie blado warysowują się (izyogno- 
mie kobiece w literaturze, o iłe naturalnie 
nie są to organizacye twórcze wybitne. 


Taki talent nazwać można śmiało  „bluszczo- 
wym“, gdyż pnie się zawsze dokoła rośliny 
silnej, obok rosnącejj W pracach Łunińskiej 
znać wpływ Zapolskiej, lecz niema ani tej mocy 
twórczej, ani tego artyzmu przedniego, ani tej 
prawdy życia, jaką daje Zapolska. Z nawwi- 
skiem p. Łunińskiej spotykamy się po raz 
pierwszy, książkę więc jej oceniać należy po- 
błażliwie i oględnie, jak ocenia się każdy de- 
biut ariystyczny. 

W cyklu „Co mówi serce“ pomieściła au- 
torka szereg nowel, zaczerpniętych z życia ko- 
biety, w które los wplótł zbyt mało promieni 
słonecznych, a zbyt wiele cienia. „Matka“ 
wprowadza nas do smutnej izby piwnicznej, w 
której chore dziecko wyczekuje dni zbliżającej 
się wiosny. „Burza kwietniowa*, to pierwsza 
miłość młodej dziewczyny, uwiedzionej i zdradzo- 
nej. „Sen“ daje opowieść o jedynej, szczęśliwej 
chwili, jaką miała biedna pracownica igły. 
„Biały dom* jest kartą, wyjętą z pamiętnika 
uauczycielki, która „nie znała ojca“, co naraża 
ją w życiu na ustawiczne przykrości. „Fontanna 
klasztorna” słucha zwierzeń ślepej pensyonarki, 
która w jej plusku słyszy odpowiedzi na swoje 
pytania. „leh szczęście", to opowieść o trage- 
dyi dwojga młodych ludzi, którzy kochali się 
gorąco i w połączeniu widzieli szczęście, a jednak 
drogi ich musiały się rozejść — i już potem, 
„jeśli się widywali z sobą, to tylko w snach o 
sobie”. Ostatnia nowela, zatybułowana „Co mówi 
serce", jest właściwie bajką fantastyczną o 
sereu, które mówiło póty — póki nie znało 
życia, z chwilą jednak, gdy je poznało, onie- 
miało na zawsze, mówiąc tylko „do siebie i dla 
siebie, a tak cicho, cichuteńko, aby nikt nie 
usłyszał, nikt nie pokalał jego słów“. 

Styl Łunińskiej poprawny, miejscami wcale 
ładny. Autorka unika starannie dyalogn, w pro- 
wadzeniu którego nie posiada wprawy. 


(j. pietra) Gabryela Zapolska. „Sza- 
leństwo*. Powieść. Nakładem księgarni Wende- 
go i Sp. Warszawa, 1911. 

Zapolska posiada subtelną dyskrecyę i 
miarę estetyczną w traktowaniu tematów. Wiel- 
ka obserwacya życiowa, prawdziwie psycholo- 
giezne wniknięcie w duszę postaci, prześliczny 
dyalog i niepokalany styl słowa, oto zaleyt 
pierwszorzędne pism Zapolskiej, Posiada je w 


eść tej BE 
posłedniej autorki, zatytułowana „Szaleństy 

Pani Rena, bohaterka powieści, to ko 
wa histeryezka. Wyszła za mąż za lekarza, A 
ry ją leczył, przekonała się jednak, że me > 
mie być żoną. Nie wiedziała, że po ślubie A; 
wszeństwo przed nią otrzymają inne, bard 
interesujące pacyentki. Rena kochała rodil 
i strony rodzinne. Pojechała do rodzinnych 88 
leszyniec, tam poznała młodego agronoms 
pokochała go na prawdą. Niebawem jed 
powróciła do mężu i powiła syna. Uaczęła r 
meka, zakończona szaleństwem. Kto jest A 
dziecka? My, u którego szuka wskazówki KA 
retycznej, nie wiedzac, o kogo chodzi, odp 
wiada: 

„Gdyby mnie los postawił wobec a 
watpliwego dziecka, kochałbym je w dalia 
ciagu tak, jak gdyby było moje. Bo dE 
kształt duchowy, byłby mój, a to znaczyłoby 
więcej i o to jedynie ojcom odnośnie d0 RE 
dzieci chodzi“. Rena jednak nie znajduje T 
koju, męczy się dalej, aż pewnego razu dą 
da ślepego rumaka i ginie, stratowana kopy” 
mi konia. i 

Dzieje nieszczęśliwego kobiecego sercā Er 
malowała Zapolska najświetniejszemi barwa. 
na jakie stać jej wielki talent. Prowadzenie ai 
utrzymuje uwagę czytelnika w nieustannóm T 
pięciu. Opisy przyrody w powieści wspamai 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


, ą > A alen” 
We środę, 9 sierpnia, „Manewry jesi 


, operetka w 3 aktach hure Kahnaua. < 
j . : 3 W ' 
We enwartek, 10 sierpnia, „Onar wale 

operetka w 3 aktach Oskara Straussa. 
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W piatek, Il sierpnia, „Satygar”, oper“ 
tka w 5 aktach K. Zellera. : 

W sobotę, 13 sierpnia, „Miłość eyga 
sku“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

W niedziele, 13 sierpnia, „Księżniezk8 


dolarów", operetka w 5 aktach Leona paila. 
W poniedziałek, l4 sierpnia, „Dziecko 
księcia”, operetka w 3 aktach Fr. Lehart 
We wtorek, 15 sierpnia, „Hrabia Lukse 
operetka w 5 aktuch Pr, Lehara. 
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Repertuar »Teatru Nowegoc. 
Repertuar w Przemyślu: 
g HE N : p 
We środę, o godzinie 8 wieczofć”! 
„Krowoderskie suchy“. i 
P -anoi 
We czwartek, o godzinie § wiechoTe” 
„Dwaj złodzieje”, R 
W piatek, o godzinie 8 wieczorem, » 
Łyczakowie”. 
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(Karl von Monts: Napoleon TTT. auf wile 
höhe. Berlin 1909. —- A, Mels-Cohu : Wilhet” 
höhe 1550), 


(Ciąg dalszy). ; 
Na osobną wzmiankę zasługuje osoby 
stość polityczna, Zyd wychrzczony Helwe. 
Przedstawiony był cesarzowi przez 
rządu w Kolonii, p. Bernuth i przybył 70%, 
ważnienia samego Bismarcka. Uesary PF A 
go kilka razy. Monts pisze o nim: „EŚ o 
jest wspólnikiem wielkiego domu handlowe, 
i był uważany jako rzetelny kupie‘ % ga 
się wdał w polityczne konszachty. Jego -Toś 
pochodzi z dobrej rodziny. Obrażona Myg- 
własna popchnęła Helwitza do opozycyi“ ego 
nął na czele stronnictwa demokratyca 
i kierował pewnym dziennikiem račykaíi żę 
Przypisywano mu dziwaczne przygody. 90% 
przed wojną miał on widzieć się wę 
z Napoleonem, który miał mu prop 
otwarte działanie w swym dzienniku P E 
polityce vruskiej. Helwitz miał WÓWCI ny 
mówić. I teraz pojawiał się znowu, WJ sby 
przez Bismarcka i prosił Napoleon% oe} 
oświadczył, czy chce, lub nie chce z Pc, 
Bazaine'a i jego armii, odzyskać tron 5%," 
wprowadzić we Francyi rządy wojenne ! $m 
wrzeć pokój z Prusami, lecz ustępują ię 
Alzacyę i Lotaryngię. Helwitz chep! 1 


otwarcie, w obee wszystkich, nawet n 
stole restauracyjnym w hotelu, że był zy” 
słańcem Bismarcka; opowiadał, że pro © 


cya jego wywarła na cesarzu wrażenie, - + 
że ten nie śmiał zdecydować się na 0 jem 
pienie dwóch prowineyj, gdyź — zdan wy 
jego — sprowadziłoby to natychmiasto 
upadek cesarstwa. m: 
Helwitz dodawał, że w niemieckim SB. 
bie generalnym życzono sobie gorąco 28% 0, 
cia pokoju z końcem jesieni, gdyż dyse ie: 
rya i tyfus niszczyły wojska niemiec. 
Przytem wielka liczba jeńców francu ty: 
przepołniała Niemcy, które już niewiedza 
co z tem począć, a utrzymanie dworu wf- 
poleona było powodem znacznych także 


maków. „Oblężenie Metzu i Paryża było ró- 
b p aem wielu trudności a rezultat je- 
E p~ śię niepewnym. Słowem, osta- 
alk uices zdawał się wówczas problema- 
E n 1 mówiono już o wycofaniu land- 
y. 
swej „> wierzył zrazu w powodzenie 
- Fr 1 serdecznie ściskał dziennikarza 
AMM ego Melsa, któremu, mówiąc na- 
je ga. ; Napoleon płacił pensyę, zapewnia- 
Ra cesarz przyjął przedstawione mu 
mea gt: Niebawem wszakże stracił pe- 
ść siebie. Pojawiwszy się po raz trzeci 
poleona, przywiózł mu on obszerny me- 
hi 3 pismareka o stanie umysłów we Fran- 
% ha, turym to memoryale przedstawiono, 
dota} aty Prus, Napoleon nigdyby nie 
"AB BA panowania. Ale Napoleon 
dł SAR nawet słuchać Helwitza i odrzu- 
EE oo proponowane warunki, Nie 
i r Ker rąk związanych „i przy tej oka- 
- ae Melsowi: „Jeśli Niemcy chcą za- 
taleg, pokój ze mną, wykonanie. warunków 
drze y do mnie, a nie do Niemiec. Jak to 
prowadzę, to mnie tylko obchodzi, a nie 
M Bismarcka“, 
i Napoleon wyrażał się z całą swobodą 
py PArtością o kanclerzu, Kilka z tych zdań 
Arto przytoczyć, Pewnógo dnia rzekł on do 
elsa: „Wielką site Bismarcka stanowi to, 
£ jest on tylko ministrem. Pomiędzy upad- 
lêm ministra a powaleniem monarchy. ja- 
3 to straszliwa różnica! Minister, którego 
 zadsięwzięcia nie mają powodzenia, ustę- 
Di l często ze złośliwa radością obserwnje 
INY swego następcy, podczas kiedy panu- 
wj musi sam naprawiać swoje błędy lub 
p AWIĆ to przykre zadanie swemu synowi! 
Marck ma szezęście, że jąst tylko mini- 
‘item, Posiadając zaufanie swego monarchy 
„stopniu rzeczywiście niezwykłym,» może 
+ ryzykować i może nie obawiać się 
Czego, Gdyby wojna z r. 1566 miała była 
Mik niepoinyślny dla interesów Prus, kan- 
Merz wasz polowałby teraz na zające na Po- 
tora, Nie gorszego byłoby mu się nie sta- 
0. Mając odpowiedzialność własną pokrytą 
Majestatem królewskim, posiadając przytem 
Wielki talent dyplomatyczny, szczęście pra- 
Wie bezprzykładne w bistoryi, —- z tem mo- 
dla odważyć się na wszystko!” 

A potem rzucając jakby spojrzenie w 
Bzyszłość, dodał Napoleon: 

„n, „Obecna wojna przyspieszy o lat dzie- 
"ee kwestyę. która prędzej czy później nie- 
dwpliwie przybierze olbrzymie znaczenie w 
Naszej Kuropie tak starej i zaludnionej. Ohee 
Rówić o kwestyi socyulnej. Bismarck nigdy 
€ nią nie zajmował. będzie do tego zni- 
Sony. Ale któż biedy, czy to na tronie, czy 
W radach koronnych próbował ją otworzyć. 
"8 tylko jeden. I gdybym powrócił do wła- 
ży, to własnie ta kwestya zajmowałaby mnie 
lajbardziej. gdyż od niej zależy przyszłość. 
nelera pomyśli o niej, ale. zobaczy pan. 
łapóźno — i dopiero wówczas będzie można 
sadzić, czy Bismarck jest człowiekiem ge- 
Iialnym. czy tylko zręcznym dyplomatą, któ- 
Eni szczęście służy“. 

Dziwnie sprawdziły się te słowa. W lat 
iwądzieścia później, kanclerz zmuszony był 
stąpić. nie mogąc się porozumieć z nowym 
Banującym właśnie z powodu tej straszliwej 
kwestyi socyalnej. którą Bismarck chciał roz- 
śrzygnąć wyłącznie tylko siłą. 

Pomiędzy innymi odwiedzającymi, ge- 
fra? Monts wymienia generała Fleury, by- 
łego ambasadora Francyi w Petersburgu. 
Książę Napoleon chciał także przybyć do 

ilhe.mshóhe, lecz cesarz kazał mu odpo- 
Wiedzieć, że „w obecnych warunkach. nie 
0że go przyjąć“. Natomiast często widywa- 
NO w zamku dawnego skarbnika cesarza, Ka- 
rola TAclin. Miał on sobie poruczoną pry- 
Watną 'szkatułe Napoleona i raz uczymł Mel- 
$0wi następujące ciekawe rewelacye: „(Cesarz 
miał 27 milionów rocznego dochodu. Z tego 
2 mil. oddawał administracyi listy cywil- 
nej, Pozostawało mu więc tylko 5 milionów 
lą potrzeby osobiste, co w ciągu lat ośm 
Nastu ezyni 90 milionów. Możesz pan, jeśli 
10 nważasz za stosowne, ogłosić listę, którą 
Danu wręczam. Z niej przekonasz się pan, że 
Z tych 90 milionów, wydał cesarz 72 mil. 
da rozmaite cele dobroczynne, jako to: ko- 
ścioły, szkoły. Towarzystwa pomocy, budowę 
Wróg i t. d. Znajdziesz pan nazwiska tych 
Wszystkich, którzy szczycą się tem, że mają 
Obowiązki wdzięczności dla swego monarchy. 
Dla cesarza zostało więc tylko 15 milionów 
W ciągu tyluż lat. to znaczy milion na rok. 
Ale są jeszcze inne listy. które nie ujrzą 
wiatła dziennego, chociaż byłyby najbar- 
dziej interesujące. Jest we Francyi mnóstwo 
takich, którzyby po prostu byli osłupieni, 
&dyby się dowiedzieli, że pomoc im udzielo- 
Na w chwili rozpaczy i która ocaliła ich od 
Nędzy, pochodziła właśnie od tego cesarza, 
któremu oni nie szezędzili obelg!“ Thelin 
dodawał, że cesarz nigdyby nie pozwolił na 
Ogłoszenie tej listy. — Z tak zwanych „do- 
kumentów Tuileryjskich*, zabranych w d, 4 
Września, dowiedziano się jednak o niektó- 
Tych wspaniałomyślnych darach, udzielonych 
Przeciwnikom cesarza we Francyi i zagrani- 
tą, eo niemało żdziwiło opinię publiczna. 
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Thólin był zanadto dyskretny, aby z ust jego | 


można się było o tem dowiedzieć, 

Za każdem pojawieniem się skarbnika 
w Wilhelmshöhe zadawano sobie pytanie, ile 
też może wynosić majątek Napoleona. Nikt 
tego ściśle określić nie umiał. Generat Ca- 
stelnau oceniał go na 200.000 fr. rocznego 
dochodu. Podówczas można było tylko liczyć 
na dochody cesarzowej z Hiszpanii. Hrabia 
Arese, zaufany przyjaciel Napoleona, oflarował 
mu wspaniałomyślnie swą pomoc, lecz cesarz 
odpowiedział mu 14 listopada: „Chociaż nie po- 
siadamy owych milionów, które nam prasa przy- 
pisuje, cesarzowa i ja posiadamy wszystko 
co potrzeba, aby żyć przyzwoicie przez rok 
cały. Po tym terminie, jeżeliby skonfiskowa- 
no to wszystko, co pozostawiłem we Francji, 
będziemy mogli utrzymać się z dochodów 
dóbr moich we Włoszech i ze sprzedaży klej- 
notów cesarzowej. Z tem możemy żyć dosta- 
tnio, jak dobrzy mieszczanie z ulicy St. De- 
nis“. — Po sprzedaży ruin pałacu Cezarów 
i gruntów przyległych. Arese błagał cesa- 
rza, aby powściągnął nieco swoją żądzę do- 
broczynności, która się stała drugą jego na- 
turą. Przedstawiał, że 40,000 fr. dochodu 
mogą ostatecznie wystarczyć na przeżycie 
złych czasów, lecz nie należało ich rozpra- 
szać. Arese miał sobie poruczoną admini- 
stracyę dóbr cesarskich we Włoszech i na 
pograniczu. Do niego to pisał Napoleon za- 
raz po przybyciu do Wilbelmshóhe: „Nie bę- 
dę ci mówił o moich nieszczęściach. Przy- 
gnębiają mnie najbardziej klęski Francyi l... 
Oto znowu. jak przed dwudziestu dwoma la- 
ty, jestem więźniem i przedmiotem wszelakich 
potwarzy“. A w liście z 2 grudnia dodawał: 
„Wiesz, jak bardzo mnie interesują Włochy 
i osoba króla. Chciałbym, aby król nie przy- 
bywał do Rzymu aż po śmierci Papieża, co 
zważywszy wiek jego, nie może trwać długo. 
Przed tym terminem, pozycya króla w Rzy- 
mie byłaby niewymownie trudna. lo moje 
zdanie całkiem bezinteresowne, które ci prze- 
syłam“. — Napoleon widocznie żałował swe- 
go wykrętnego i nieszczerego postępowania 
tak wzgledem Stolicy Apostolskiej, jak i 
Włoch i on, który przewidywał rychłą śmierć 
Piusa IX. miał umrzeć na lat kilka przed 
nim... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 24 do 30 lipca 
1911 bez oplaty akcyzowej. (Waluta korono- 
wa). Za 50 kg.: Pszenica 11:50 do 11:75, żyto 
5:25 do 850, jęczmień browarny -—'— do 
—*-—, pastewny 7:50 do 8:—, owies 9*— do 


9:25, hreczka -="— do —'—, kukurudza —'— 
do ——, groch do gotowania 11:75 do 1335, 
pastewny —— do ——, fasola biała gal. 
—— do ——, bobik 8— do 8:25, wyka 
8:50 do 9:25, łubin gal, —'— do — —. rze- 
pak zimowy 13:— do 1525, nowy 12:50 do 
13:—, Inianka —*— do —*—, nasienie ko- 
uopze —— do —'—-, nasienie lniane —'— 
do —'—, chmiel z 1910 r. 1658:— do 175:—, 
chmiel z 1911 rokn 140—160, nasienie 


koniczyny czerwonej 75*-- do S0—, białej 
95— do 100:—-, szwedzkiej —— do —*—, 
tymotka —— do —'—, siano lepsze 5:60 
do 8:80, gorsze 330 do 8:50, otawa —*— do 
——, siano z koniczyny +*— do 4:50. słoma 
okłujowa 2:40 de 2:90, słoma mierzwiasia 
200 do 260, kartofle jadalne całe wag. 
10.000 kg. —*— do ——, gorzelniane za | 
pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —'-— da 
——, nafta zwykła 15:50 do 14:50, salono- 
wa 15:50 do 17:50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt) 354 da 
3:55, drzewo opałowe twarde w calych wa- 
gonach po 10.000 kg. —*— do —'—. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —* — do — —, mąka pszenna, gry- 
sik 38-— do 40*—. maka pszenna Nr. 0 
38— do 40—, Ńr.1 3%— do 389 —, Nr. 2 
36:— do 38—, Nr. 5 5450 do 86:50, Nr. 4 
33-50 do 8400, Nr. 5 31:50 do 38:—, Nr. 6 
29:50 do 29:50, Nr. 7 26— do 27—, Nr.8 
17:50 do 18:—, mąka żytna Nr. 0 29*— do 
29—, Nr. 1 28:— do 28—, Nr. £ 16— 
do 16—, Nr. 8 do otręby 
pszenne 11:— do 12 —, żytne 11— do 18—; 
za 1 kg: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia —'— do —'*—, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia —'-— do 
—,—. mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
—'— do —'—, wieprzowina łoco rzeźnia (en- 
gros) —* — do —'—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 50:75 do 52'—, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 31:75 
do 82:—. 


OSTATNIA POCZTA. 


—= Zeit donosi, że podczas manewrów 
tegorocznych kwatera Cesarska będzie utwo- 


rzona, mimo, że Najj. Pan osobiście nie 
przybędzie, Przy wszelkich reprezentacyach, 
przyjęciach i obiadach podczas manewrów 
zastępować bedzie Monarchę Najd. Arcyksią- 
żę Leopold Salvator. Adjutantem Najd. Ar- 
cyksiecia Franciszka Ferdynanda, który, jak 
wiadomo, będzie miał w ręku główne do- 
wództwo, będzie Najd. Areyksiążę Karol Fran- 
ciszek Józef. 

== Jąk z Grazu donoszą, Rząd zamie- 
rza poczynić odpowiednie kroki w celu, by w 
Sejmie styryjskim doszedł do skutku 
„modus vivendi“ i aby tym sposobem Sejm 
ten, pozbawiony zdolności do pracy skutkiem 
obstrukcyi słoweńskiej, załatwić mógł naj- 
ważniejsze przynajmniej zadania. 
Chełmskie bractwo pra- 
wosławne skarży się na obojętność inte- 
ligencyi rossyjskiej i ruskiej, która w 
Chełmszczyźnie nie nie robi dla rossyjskiej 
idei narodowej. Wobec tego bractwo posta- 
nowiło wydawać częste odezwy do oboję- 
tnych, aby skłonić ich do realnych czynów 
w kierunku zadań bractwa. 

== Ag. Hawasa oświadcza, że pogłoski, 
jakoby Niemcy powoływały rezerwistów, 
a Francya czyniła nadzwyczajne zarzą- 
dzenia wojskowe, są zupełnie nieuzasadnione. 

= Poseł i były sekretarz państwowy 
Constant wystosował do rządu interpelacyę 
w sprawie przyczyn, z powodu których usu- 
nięto gen. Michel z posterunku genera- 
lissimusa armii francuskiej. 

«= Q Londynu donoszą: W rozwoju 
wewnętrznego przesilenia nastał nie- 
pokojacy zastój. Rząd wbrew pierwotnym 
swym zamiarom przedłoży bil o prawie veto 
prawdopodobnie dopiero następnego tygodnia. 
Widocznie więc markiz Landsdowne nie 
mógł dać dotąd dostatecznej rękojmi przej- 
ścia bilu w Izbie lordów, wobec czego rząd 
waha się z powołaniem nowych parów i 
woli raczej czekać, 

Rewolta parów popsuła wszystkie przy- 
gotowania i rachuby landsdownea i Bal- 
foura. Liczono mianowicie na to, że powoła- 
nie parów będzie zbyteczne, co nie pozostało 
też bez wpływu na decyzye Korony. Tymcza- 
sem powołanie parów stało się niemal ko- 
niecznością. 

= Wybory do zwyczajnego Sobrania 
bułgarskiego, jak donoszą z Sofii, rozpi- 
sane zostały na pierwsze dni września st. st. 

Obsadzenie nowych foteli ministeryal- 
nych, kreowanych przez nową konstytucyę, 
nastąpi dopiero po przyjęciu przyszłoroczne- 
go budżetu przez zwyczajne Sobranie, a więc 
prawdopodobnie na przełomie roku. 

== Turcya zamierza wysłać nowe zastę- 
py wojska do Yemenu, gdzie buntu do- 
tychczas nie udało się stłumić. 

== 0 wyprawie Mohammeda Alego 
donoszą z Teheranu: Oddział, który wyruszył 
przeciw Mohammedowi Alemu, składa się z 
tysiąca piecholy, 200 bachtiarów i 300 Fidai- 
sów. Słychać, że Kidnisi zamierzają pozornie 
przyłączyć się do Mohammeda Alego, w isto- 
cie zaś cheą go zamordować, by nzyskać prze- 
znaczoną za jego głowę nagrodę. W Tehera- 
nie sympatye zwracają się ku ex-szachowi. 

Posłowie rossyjski i angielski wręczyli 
rządowi perskiemu równobrzmiące noty tej 
treści, że oba rządy uznają, iż były szach 
utraci? prawo do pensyi, skoro mimo upo- 
mnień obu rządów, by się wstrzymywał od 
agitacyi, powiócił do Persyi. Oba rządy o- 
świadczają, że nie moga interweniować, sko- 
ro ex-szach znajduje się już na terenie per- 
skim, a więc też nie mogą się mieszać w 
wewnętrzne spory stronnictw. Jak słychać, 
px-szach opuścił Astrabad, ale niewiadomo 
gdzie się obecnie znajduje. 

Japońskie okręty „Kurama“ i 
„lone*, które brały udział w uroczystościach 
koronacyjnych w Anglii, odwiedzą z począt- 
kiem września porty w Tryeście i Poli. 


TALBGRAIY GAZEFY LNOSKIEJ 


Stanisławów, 2 sierpnia. Ruch ogólny 
na szlaku Kołomyja- Nadwórniańskie Przed- 
mieście-Słoboda Rungurska kopalnia, koło- 
myjskich kolei lokalnych przywrócono z dniem 
dzisiejszym. 


Wiedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister skarbu zamianował se- 
kretarzy skarbowych w obrębie lwowskiej 
dyrekcyi skarbu: Józefa Pawłowskiego, 
Mikołaja Lewkowieza, dr. Adolfa Bit- 
tnera, Stanisława Gadowskiego, dr. 
Antoniego Pierzchałę, Aleksandra W i- 
śniowskiego, Romana Małchera i Ta- 
deusza Śliwińskiego, radcami skarbo- 
wymi. i 

Wiedeń, 2 sierpnia. Prezydent Union- 
banku, członek Izby panów Adolf hr. Dubsky 
dziś rano umarł. 

Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. pr.). Ruch 
parowców na Wiśłe zmniejszono do połowy 
z powodu mielizny i niskiego poziomu wody. 
Parowce, kursujące do Puław i Sandomierza. 
dochodzą tylko do Kozienic na granicy gub. 


radomskiej i siedleckiej. Spławianie tratew. 
płynących z Sanu i Wieprza. połaczona jest 
z wielkiemi trudnościami. 

Warszawa, 2 sierpnia. (Zel. pryw.) 
Celem nczezenia pamięci zmarłego niedawno 
matematyka i fizyka Aleksandra (Ginsberga, 
grono jego przyjąciół stara się u władz o 
pozwolenie na zbieranie składek, celem utwo- 
rzenia na wydziale mechanicznym szkoły 
Mittego w Warszawie, stypendyum im. zmar- 
łego uczonego. 

Mińsk, 2 sierpnia (Tel. pryw.). Z ku- 
ryi niepolskiej pow, mińskiego wybrano na 
radnych nacyonalistów i zwolenników pra- 
wiey. 

Mohyłów, 2 sierpnia. (Zel, pryw). 
W Bychowie przy wyborach ziemskich prze- 
padł głośny poseł do Dumy Sazonowicz. 

Petersburg, 2 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Wszystkie poszlaki. przedstawione podczas 
śledztwa przeciw krewnym zamordowanego 
chłopca Jurczyńskiego, otiary rzekomego mor- 
derstwa rytualnego, uznano za niedostate- 
czne i śledztwo umorzono. 

Londyn, 2 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Z Teheranu donoszą, że poprzedni szach 
wsiadł na pokład parowca w Bendegires, na 
morzu Kaspijskiom, i udał się do Mesze- 
diser. 

Londyn, 2 sierpnia. Z Port an Prince 
donoszą: Rewolucyoniści zewsząd otoczyli 
stolicę. Prawdopodobnie odrzuca oni prośbę 
prezydenta Simona, aby poczekali 3 dni, za- 
nim wkroczą do miasta. 

Nowy Jork, 2 sierpnia. Według tele- 
gramu z Port au Prince, prezydent Simon n- 
znał daremność dalszego oporu i zgodził się 
na to, że w przeciągu 3 dni wsiądzie na 
okręt pod ochroną obcej flagi. Prezydent 
prosił o zwłokę w celu zapobieżenia splon- 
drowaniu miasta. Koła dyplomatyczne podję- 
ły odpowiednie w tej mierze kroki. 

Londyn. 2 sierpnia. Podczas pożaru 
składów Tow. „Union Cold Storage Comp.*. 
znajdujących się nad Tamizą, wielu ze straży 
ogniowej zatruło się dymem, unoszącym się 
z palących się zapasów jaj. Dyrektora straży 
i 11 strażaków wyniesiono w stanie nieprzy- 
tomnym. 

Konstantynopol, 2 sierpnia. Według 
nadeszłych wczoraj depesz posła tnreckiego 
w Cetynii, oceniają tam stan rzeczy pomyśl- 
nie i spodziewają się rychłego powrotu Ma- 
lissorów. To optymistyczne zapatrywanie po- 
dzielają też koła dyplomatyczne, (o do sta- 
nowiska Czarnogóry, zdaje się, że zapatry- 
wania w łonie rządu są podzielone. 

Konstantynopol, 2 sierpnia. Wczoraj 
stwierdzono 21 wypadków cholery, w tem 10 
z wynikiem śmiertelnym. 

Konstantynopol, 2 sierpnia. W kołach 
dyplomatycznych zaznaczają, że wobec va- 
warcia umów co do budowy kolei Adryaty- 
ckiej, oraz z powodu budowy szeregu kolei 
w Tureyi europejskiej, sprawa kolei w san- 
dżaku staje się aktualną. W tej sprawie na- 
stąpić musi porozumienie xy Austro - Węgrami. 

El-oro (Meksyk), 2 sierpnia. Do straj- 
kujących górników. którzy uwolnili z wię- 
zień więźniów, wojsko dało ognia. 9 zabitych, 
32 rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2go sierpnia 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut. 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65950, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 843'—,  Akcye Anglobanku 
327 75, Akcye Unionbanku 62675, Akcye 
Linderbanku 58950, Akcye Bankvereinu 
548'50. Akeye Bodeneredit 1310—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 691'—, 
Akcye kolei państwowych 746 —, Akcye 
kolei Południowej 122:—, Akcye kolei Elhe- 
thal ——, Akeye kolei Północnej 5105'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 958'--, Akcye 
Alpiny 888 —, Akcye Rima Muranyi 69350, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2762: —, 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 327'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 799 75, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—. 
Renta majowa 98:22, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9210, Węgierska Renta koronowa 
91:10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9185, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:30, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9%50. 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9855, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyezka krajowa z 1898 r. 9280, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 88:90, Losy ture- 
ckie 24975, Marki 11726, Rubel 25487. 
5-prec. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 50, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) —'—, Skoda 650:—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90:50, Galicyjski Bank ziem- 
ski ——, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


z kremem, 


NADESŁANE 


AJ 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Aiherta 


we Lwowie, ui. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 


rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra» 


wy — ka ję odsyłają. 


ważny od 1 maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego | jui w Redakeyi 


Lwów, pasaż Hausmara, 
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Pie macki 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 
ordynuje również w bieźącym sezonie 
Dr. Stanisław Przybyiski 
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
CAE KS EA Jagiellońskiego w Krakowie. y listowych żądała w 


CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 
Do najęcia | S. W. Hiemojowskiego we Lwowie, 
przy ul. Asnyka l 4, | 


na i. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kachala, balkon, | 


słowackiego, 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


| Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
| sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiego 


Elektryczne urządzenie. 

wincyonalnych, 
bliższa wiańomość sa il pietrze po prawej, 
SRR ulica 


do % po pod dniu. 


we Lwowie, 


8 288 8 SER A SOB DEO 


„etety fw 


p 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Śto» 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Puhli- 

| czności z uprzejmą pr pa by przy zakupnie papie- 
<lepach papierów SŁOWA- 


Uzęść dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
GzONA jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się uie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
bez żadnego dia siebie aszezerbku 


Chłodnik wenecki, Lody z pianta Bawa mro gana; Wazagran, Poncz 
rzymski, Kule hiszpańskie i 
Garnuszki 
zpoziomkami poleca: 
bie lec. pok PODHALICZA we Lwowie, przy ulicy Akademickiej Í. 


A i mr MM 


A Mz kaC ią TNA NAN 26 Mm. NAA 


rzyjochali i Lwowa. 


Dnia 2 sierpnia 1911. 


Hotel Imperial. 
P. M. hr. Poniński z Rossyi. 
Hotel George'a. 
P. F. Seszighino z Przewoźca. 
Hotel Francuski. 
P. A. Lamina z Cóln. 
Hotel Europejski. ; 
Pp. F. Skarzyński ze Szwejkowa, 
Sla z Wysocka, 
Hotel Victoria. 3 ; 
Pp. J. Kański z Wierzchni, Z. Kiemen 
Stewiez 7 Krakowa. 
Hotel Savoy. 
P. S. Śmiałowski z Iimanowy. 
Hotel City. 
P. E br. Brunicki z Chabówki. 


Eoronowa wania. płacą aż 
Pożyczka miasta iobiany 20 zł. . 8%— „aj 
Paliy 40 zł. m. k. 2 180— 0 
totw. krzjża mustr. tow. 10 gë. 18 14.90 

n, węg tow. 5 zł. . 48:90 h- 

i. osy fund Arcyxe. Rudolfa 10 sł. 12— g— 

Salina 40 aż. m k. 1. 1» 261 JOBB 
Pożyczka mianta flalaburga 20 zł. NA 

d. koya banków (za gziukę). 0 

Banku Aunglo-Aastr. 240 kor. . 32550 326-50 

zt. Bunka hanadl. 500 zł. ` ao KUŚ 

akl. kred. dla haudia i przem. 660:25 66 10 

ża kredyt. 200 zł. 84010 84 

„tow. bak. 400 kor. . . TIB— TD 

hi „60 a. 688:— u- 

lis ban. i przeia. 200 zł. 450:— aon a 

Banku dla i koronnych 200 zł. 53645 53 M 


Awslro-węg. 1400 kor. . . 
m. Zi iyakin © EE» 200 ZA. 


Ka Akeyo przadsiębiorniw transportowych 


ake. pierw. 300 zł, . 458— 458: 
w», „ ukcya zakład. 260 zł. 432— 486 
Kalej púta, cos, Ford. > zt nak. 5105-— 5L157 


be. kol. tok. 


Kol. Lvów-Bałzec (akta. 398 — 400- 
ak: Uwów-(! Iaras e A o B= Í 
po dorśsr-silevarów- Jaworów lokaj. . 
406 kor.. . 320— „325 


task Tow.żegl. naDanaju 500 sł.nsk. 1190— 11977 


L. AZcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Evy. kopalh węgla w Brix_100 sł. 780— 186 
Galie. . karpackie naft. tow. 500 kor. 804— 800 2 
A. ow. górnicza Alpina 100 zł. 83360 83% _ 
i Da agiasa. przem. 200 zł. . 2058:— 2763 — 
c zhódniey s06 Now, 408: — 50077 
warg. tyłaniew. 500 frazków. 327: — 3800 

. tow, kop. węgla 70 zł. 250— 252 

A, Wekazl w 

Berlin zk 106 marek 5 pr . . —— =" 
analyn za LO ami. szt. a pr -240 — 020: 
Paryż sa 100 frauków. . 95023, OD 

sat 100 swbli s pr. 25 kl 
» bazki ; 117-25 117 JP 

i ooa aae . Bór, MEJ 

Frańcuskie barki ao —— 20 

Kywajsarskie banki . 95:05 952 

He Waluty 

iaai cost: sk . 11-36 113 

Austr-wee. ò geld. złota moneta —'— "08 

20-$ramkówha . . . . . 19:— 19-0 

Ż0markówka . . . 2346 2358 

vjski półimyporyał . == 5 

jam, banknoty xa 100 marek. 11725  1IT% 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-50 U 
Roble. 2.531, DIS 


Licytac oye. 
L. cz. E. 13/11 (8) 


Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Barncha Bromberga, zastą- 
pionego przes adw. dr. Abr. Schachtera w 
Przemyślu, odbędzie się dnia 15 września 
1911 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 

ienionym, w biurze Nr. 16 licytacya maje- 
tnóści tab. „folwark Hodynie* objętej lwh. 
1057 ks. gr. dla większych posiadłości sądu 
obwodowego w Przemyślu, położonej w gmi- 
nie kat. Lacka wola powiatu sąd. Mościska, 
-składającej się z budynków gospodarczych 
roli o pow. 63 morg. 1546 s.?, placu budowl. 
i ogrodu pow. 1 m. 1374 s. i łąk pow. 19 
558 sł, wraz z przynależnościami składają- 


(8505 3—3) 


i 
i 
I 
a! 
i 
i 


cami się z parzędzi gospodare ;zych, parkanów, | 
pompy i 2 krów. 

Nieruchomość ia wystawiona na licyta- 
jest oceniona na 64660 kor. 50 hai, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyłszej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępu- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedysie przez przybiele na tsblicy 85- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieuionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnowtocaika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 
Przemyśl, 17 lipca 1911. 


o 
zaś przynx deżności na 226! ker 

Najniższa cana wynosi 44.614 kor. 35 
hai. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. - 


Warunki leytacyjne i odnoszące . do 
təf nieruchoraości Jokunać sia (wyciąg tabular- 
uj, wyciąg satastratny, prot tokoty oeonienia 
i f d.) może każdy, mający enać kupienia 
padezaś godzin urzę edowych W S£- 
ni npm, W biurze Nr. 16. 


pr a~ 


w. B. 1194/11 (4) 
Kadykt licytacyjny. 
Na żądania Seiawla IHreifelda odbędzie 


(8861 2—3) 


y vinya s 


AG ni 


przed palnie s w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya: 8) a 
realności obj. lwh. 513 gm. Horozanaś; | 
całej realności cbj. lwh. 924 gm. Horożeu* 
wraz % przynależnościami do lwh. 518. 
Nieruchomości wystawione na licytż* AA 
są ocenione: ad a) ne 8430 kor., ad b)” 
20 ker., przynależności zaś na 1170 kor- 
Najniższa cena wynosi: ad a) 6400 kot., 
sd b) 80 kor., poniżej tej ceny sprzeć 
nie przyjdzie do skutku. A 
Warunki lieyiacyjna i odnoszące z" A 
tych nieruehomości RE (wyciąg tab 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen = 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kup!“ 
nia, „przejrzeć podezas godzin urzędowych 
sądzie niżej wymianionym, w biurze Nr. 
Takie prawa, wobec których niniejsz* 


pees 


sanej e sią data 23 sierpnia 1911 o godzinie 930 licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 7397 


| 


(r. 


fl" 


WA 


4! zyl 


PT 


7) 
n do sądu najyóźniej 
minie Ucętaryjąym, iusczej Teszch 


80 rodzejn eo Go samej nieruchomości nie 


których jakie praws lub 
1 


powyższych nieruchoaceściach bądź 


Be s oors": ; i 
e j2 tstuieja, hada w toku postępa- 
sj Gyjnaro powstans, zawiadsmiane 


dalszych wydzczeniach tego pasig- 
m P 


przez 


iemionego | nie WA 
Wi pelsorqocnike do doriar 
Sądu zainiuczkatygo. 
U. x. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 10 lipea 1911. 


bw, E. 2860/10 
E. Edykt licytacyjny. b 
an Na żądanie. Izaka Tugbera, właściciela 
Mnosci w Stryja i Pinkasa Kannera, włe- 
“eiela reslncści w Dubiecku, zastąpionych 
Mzez adw. dr. Markusa w Stryju, odbędzie 
dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
Błudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
e Nr. 9, na II. piętrze lieytacya: l. real 
mści obi. Jwh. 311 ks. gr. gm. Dolina dz. I ; 
i realno ci obj. lwh. 475 ks. gr. gm. Do- 
ae dz. Í. z przynależnościami, składające mi 
IE ad |. z 2 brogów, 17 brzóz, drzewostanu 
tbowego, 4 pługów, 2 bron, ogrodzenia, 
Wiska i maszyny do siana, ad 2. z 81 dẹ- 
*W, 2 s'op i ogrodzenia. 
- Nieruchomości wystawiene na licytacyę, 
"8 (eenicne: sd 1. na 37.909 kor. 90 hat, 
S. nag 7116 kor. 52 hal. przynależności 
BAS ad | 1379 kor. 90 hał, sd 2. na 208 
tor, 60 hal, 
k Najniższa cena wynosi: ad 1. 24.609 
w, 26 hal, w czem się mieści 2/3 ezęści 
ärtosci szacunkowej gruntu i 1/2 wactości 
Sacnnkowej domu; ad 2. 616 kor. 68 hal., 
Poniżej Lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumonia, (wyciąg tahu- 
Sny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenia 
Ma i t 4.), może każdy, mający chęć kapienia 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

ej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

i Takie prawa, wobee których niniejsza 
lOtacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
Zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
lym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
Ima tego rodzaju co do samej nieruchom ść 
lie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie praws lub 
pary na powyżscych nieruchomościach bądź 
Megane jaz istnieją, bądź w toku postępo 
Wania |.eytacyjnego powstaną, zawiadsmitsie 
tda o dalszych wydarzeniach Lego postępo- 
Wania jedynie przez przykicie na tsblicy są 
Uowaj, wsl nie mieszkają w okręgu sadu 
liei wymienionego i ni: wskażą temuż są 
dowi peJnomotnika do doręczeń, w siedzibie 
Sadu za:uieszzałego. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Dolina, dnia 14 lipca 1911. 


(8856 2—8) 


12. 


L. e. E. 767/11 (10) 
Edykt lhicytzeyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 3 lipca 1911 
L ez. E. 767/11 (8) sprzedane będą dnia 21 
Sierpnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
W Kulmatyczach w drodze puelicznej licyta- 
yi: konie cugowe, meble stylowe, dywany, 

arnisza i t. p. 

Przedmioty te można oglądać doia 21 
Sierpnia 1911 między godziną 830 a 10 
Przed południ*m w Kalmatyczech. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Sądowa Wisznia, dnia 26 lipca 1911. 


(8520 1—3) 


L. cz. E. 1018/11 (7) 
Edykt licytecyjny. 

Na żądanie galicyjskiego Karpackieg! 
akcyjnego Towarzystwa nafiowege, zastąpiu- 
Nego przez adw. dr. Dziubezyńskiego, odbędzie 
Się dnia 24 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 256 
S. gr. gm. Glinik maryampolski objetej 
składającej się z gruntu ornego, łąki i pa- 
stwisk w obszarze 14 morgów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 15 780 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.480 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i ednoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
tym, w biurze Nr. 138. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 11 lipca 1911. 


(8443 1—3) 


I. cz. E. 1926/9 (48) 
Edykt licytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 11 lipca 1911 
L w. K. 1926,9 (48) sprzedane będą dnia 


(8521 1—3) 


|L. er. E 700/11 (5) 


tufle, maszyny rolnicze i do produkowania 
torfn książki itp. 

Przedmioty te można oglądsć dnia 17 
sierpnia 191} między godzinę 9 a 10 przed 
południk m w Mokrzanach wielkich. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział VI 

sądowa Wisznia, dnia 19 lipea 1311. 


4, 
a; 


(-491 2 


Badoza hals aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podluwskiego |. 6. 

Godziny urzędowe flylko w dnie powszednie) 

od 6 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po połnaniu, w soboty zas od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 7 sierpnia i911 od 10 do 12 
godz.- przed południem: 30 głów cukru, 
konfekcya mięska, maszyna do pisania, 
centyfugi, trunki, urządzenie restauracyi, 
wóski biaćo lakierowene, 2 kcnie, kasa, 
różne materye, kołdry, szyfony, koce, 
kapy na łóżka, maszyny do szycia, wan- 
ny, lodownie, piece gatowe, automat 
kąpielowy, skóry, lichtarze niklowe, ka- 
pelusze damskie, przybory do kapelu- 
szów, noże kuchenne, pulsresy, lalki 
gumowe, towary galanteryjne, sukna 3 
meble. 

Wtorek 8 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 6 fortepianów, perskie 
dywany, kilimy, obrazy ojejne, palrny, 
kapy pluszowe, damskie kostyum, kubki 
i Hebtarze srebrne, widoki hsftowaue, 
bilard, automat do graaia, aparat do 
piws, urządzenie restauracyi, zegarek 
złoty, L para złotych kolezyków, ? 
pierścionek złoty, meble. 

Szoda 9 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: urządzenie kawiarni, 
8 fortepiany, kasa, dywany, obrazy, 
garderoba, bilard, sukna i konfskeya 
męska, portyery, tacka i kubki srebrne, 
piece kaflowe, oraz meble 

Czwartek 10 sierpnia 1911 od 10 do 12? godz. 
przed południera: fortepian, gramofon, 
maszyna do szycia, książki, kspy, dy- 
wany, garderoba męska, lichtarze, wię- 
ksza ilość mąki, towary korzenna, ptaki 
wypchane, piec blaszany, pipy wodo- 
ciągowe, muszle, klozet, oraz różne 
meble, 

Piatek 11 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary korzenne, 
obrazy, suknia damska, 2 poduszki, dy- 
wany, biblioteka, kasa, 2 maszyny do 
szyć:a, rzeżby, przykory tokarskie, obra- 
zy olejne, broń, meble mahoniowe, dy- 
wany perskie, oraz zwykłe, srebrne li- 
chtarze, większa ilość flas ek wody mi- 
neralnej, gramofon, bilard, aparat do 
piwa, polyphon, urządzenie rest:uracyi, 
wkładki maieracowe, złote kolczyki, 
oraz różne meble. 

Sobota 12 sierpnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorera: fortepian, maszyna do szy- 
cia, dywany, zegarek Rosskopf iraz 
różne tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

lieytacyą w godzinach urzędowych 
Lwów, dnia 29 lipca 1921. 


(8137) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Le.by Śtefla w 
Bułszowca h odbędzie sę dnia 28 sierpnia 
191] o godz. © przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, w B.ł- 
szowtach licytacja realności lwh. 763 gm. 
Dryszezów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 353 kor. 84 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
cej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymien:o- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedoepuszczalną, należy 
zyżosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym. inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samaj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sięńsry ua powyższej nieruchomości bagi 
obecnie już istnieją, Gądń w toku postępa: 
wania licytacyjnego powstaną, rawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nje wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1II. 
Boł:zowce, dnia 10 lipca 1911. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 175 z dnia 3 sierpnia 1911. 


się dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie powiatowym w Sienis- 
wie Nr. I, licytacye realności lwh. 563 gm. 
Manasterz. 

Niernebomość wystawiona na licytżcyę, 
jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


m 
4 
przy wyznaczonym ;17 sierpnia 1911 o godz.11 przed południem | L. cz. E. 1585:10 (8577). nie 9 przed południem w sądzie niżej wym a- 
ia ta. w Mokrzan.ch wielkich w dredze pubsicznej Harel Ueglażyjuj. ,milenym, w urse Nr. 88, w Jsśle lieyracya 
licytaci: meble, bydło, konie, spirytus, kar- Na żądanie Arona Schargla odbędzie ; połowy realności lwh. 491 ks. gr. gm. ke, 


Osobnica cbietej. 

Nieruchomość ta w połowie wystawiona 
na licyiacyę, jest oceniona i waricść tejże 
ustaloną została na beate 3022 kor 

Nxjmiższa cena wynosi 2014 ko". 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzezaż nia przyjdzie do 


200 koron, | skutku, 


Waruaki Hcylacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokaznenia (wyciąg takn- 


Warnnki licytacyjne i odnoszące się do | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenit- 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 


śxa llegiacys byłaby miedotiszowwnę, 2a 
zgłosić do Sxdu majpóźniej przy wytn 
aym terminie lleyiscyjnym, insezej res 
mia tego rodicio co dc samoj nisruchowmoś 
an poate 


mio mogtyby być pus skant 


dY 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Sieniawa, dnia 12 czerwca 1911. 


i. 985/11 (4), 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 sierpnia 191i o godzinie 9 
przad południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytzcya 
5,6 części realności lwh. 113 ks. gr. gminy 
Meryszczów wraz z przynależnaściami. 

Niezuchamość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 8404 kor. 16 hal. wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 5602 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ðo skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokuments, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
oyra, w biurze Nr. V. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 13 lipca 1911. 


L Gz. (8576) 


L. cz. E. 141/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Agnieszki Pokutyckiej w 
Sladni ad Bortków, zastąpionej przez e. k. 
notaryusza Emila Witkiewicza, odbędzie się 
dnia 80 sierpnia 1911 -o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 2, w Oleskn licytacya 1/2 realno- 
ści lwh. 480, 1/4 części realności lwh. 432, 
i/2 realeości lvwh. 433, 1/10 z 1/12 części 
realności lwh. 849, 1/10 z 1/6 części realno- 
ści lwhb. 850, 1/10 z 1/3 ezęści realności 


(8575) 


350, 1, 
lwh. 851, I/!0 części renlaości iwh. 1262, 
1/10 z 1/8 esęści realności lwh. 1729 i 1/4 
realności lwh. 2116 gm. Usznia. 

Nieruchomości powyższe wystawiene na 
licytacyę, są cienione, a to: 1/2 ciała lwh. 
430 — 346 kor. 20 hal, 1/4 ez, cista lwh 
432 -— 158 kor, 05 hal, 12 ciała lwh. 433 
30 kor., 1/120 cz. lwh. 349 — 45 hbal., 
1/60 cz. ciała lwh 350 — 2 kor. 97 hel, 
130 cz. ciała lwh. 351 — 8 kor. 60 bal., 
110 ex. ciała Ich. 1262 — 28 kor., 1/39 cz. 
ciała lwh. 1729 — 9 kor. 33 hal, 14 cz 
ciala lwh. 2116 — 75 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1 
280 kor. 80 bal, 1,4 «z. lah. 438 — 105 
kor. 36 hal, 12 lwh. 438 — 288 kor. 80 
hał, 1120 cz. lwh. 349 — 80 hal, 1/60 
Iwh. 350 — *8 hal, 1/30 Iwh. 851 — 5 kor. 
78 hal.. 1/10 lah 1262 — 18 kor. 60 hal., 
i309 lwh. 1789 — 6 kor. 22 hal, 1/4 lwh. 
2116 — 50 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie «o skutku. 

Warunki licytacyjane i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokunmenta (wyciąg 
tabuarny, wyciąg katastraley, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający ebęć 
kupienie, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
'acya byłaby  niedopuszozajną, naieży 
agiocić do Sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
sym terminie licytasyjsym, insczej roszeze- 
nia tego rodzsju co do samych nioruchomzości 
die moglyby być ima ze skutkiem podno 
SKORE. 

Ta osaży, dla których jakie prawa lub 
"lężary na powyższych al wgościach bądź 
oenie jul jstaieją, bądź w tuka postęni- 
wouie Heytacyjnego powstaną, zawiadzmiańe 


hędą « dalszych wydarzeiach Lago posbze 
powania jodynie przen przybi 
kaję w okręgu sądu 
niżej wymienionego Í nie wskaża temui S$- 
dowi peźtomoenika do doręczeń 
O. k. Sąd powiatowy, Oddkisł IV. 
Olesko, dnia 16 czerwca 1911. 


1/2 lwh. 430 


0) 


wybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mies 
wskażą 
w siedzibie 
sądu zazdaszkałeżo. 


L. cz. E. 1226/11 (4) (8430) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Władysława Kozuba, za- 

stąpionezgo przez p. adwokata dr. Rosenbuscha, 


odbędzie się dnia 15 września 191! o godzi- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


nia i t. dj, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzia urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

taio prawa, wobec których niniej- 


yiseya üyiahy BieńopLezcnalna, nalezy 
NW 3 ma 
do sądu WYWRŻEZCe 


e] Wechenezaości 


skutkiem podro- 


jakie prawa ivb 
karności bądź 


> 
ar i KE 


wamia He 
hądą o d 
SLEPO WAN 
szdowej, Jesu 


i 


ąd powiatowy, Oddział IH. 
Jusło, dnia 18 lipca 1911. 
L. cz, Br MLIÓKLI (7; 

Edykt licętacyjny. 
Na żądanie Izaka Reitmana w Ropecho- 
wie odbędzie się dnia 4 września 191i o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2, w Bóbrce 
licytacya realności lwh. 284 gminy Berte- 
szów objętej, składającej się z 37 ar. 08 mê 
pola ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 644 kor. 

Najniższa cena wynosi 429 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularay- 
wyciąg katastralny, protozeły ocenienia 4. d.i 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


(8512) 


wymienionym, w biurze Nr. 2. 
zekie prawa, worse ki 


„Gacgs hyłaby u 


GP T ENE 
- y aS 4 5 
do sadu mojt 


aie, EAA 


è ut 
u badi 
Lilih, i 


/JLSEG y 


h tego ponios 
ne tabiicy 
Hih w okręgu Bydu 
o wskaią temuk sis 
ręczań w Biedy:bla 


boy mi 
KIRIS 


Syu ZŁUMORZKAŁOA. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł VI. 
Bóbrka, dnia 17 lpca 1911. 


L. cz. € 195/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Sobla w Białymka- 
mieniu odbędzie się dnia 50 sierpnia 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymieaionym, w biurze Nr. 2, w Olesku 
lieytącyn realności objętej lwh. 508 ks. gr. 
gm. kst. Białykamień cz. I. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 445 kor. 

Najniższa cena wynosi 222 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ds skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenia (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
mienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2. 

Fakie prawa, wobec których ninisi- 
daeya byłsby miedopuszezsłną, neleży 
zzłosić do sądu najpóźniej przy wyzkacto- 
terminie Ueytacyjnym, inaczej r T 
nia tego rodzaju Co do sanaj moruchomości 
aie mogłyby byé luż ze skutkiem vpudno- 


(8574) 


e 


y, których jakie oran 
iężary na powyższej nieruchonisści 
obecnie już issnieją, bądź w łoża rostepe- 
wada licgiacyjsego powstanę, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niże! wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnonecnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 10 czerwca 1911, 


cigżary na 


badz 


L. 4000 od 1911 


Ogłoszenie 


8 


na dostawe siana, słomy i drzewa opałowego w drodze dzierżawy 
dla wojska w nastepujacych stacyach wojskowych: 


Jarosław 

Hruszów 

Łańcut 

Lubaczów ! Jarosławiu 16 

Nisko na czas od 

Radymno 1 października 

Rawa Ruska 1911 > 

Dębica do 30 września | magazynie nason | dnia | 11 | sierpnia 
Kolbuszowa 1912 ol GSA a E a 
Przemyśl wym w 

Drohobycz Rozprawy 

Mikołajów odbędą się. 

Gródek Jagielloński przy ; 

Jaworów i Szkło Przemyślu 14 

Sambor 

Sanok 

Stryj 


Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunków przy wy- 


mienionych magazynach prowiantowych ; 
otrzymać można. 
Przemyśl, dnia 30 lipca 1911. 


C. i k. 
(8516) 


L. cz. E. 365/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszymm, w biurze Nr. I., licytacya realności 
lwh. 955 gminy Wola przemykowska celem 
zniesienia współwłasności tejże realności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1784 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1784 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, może każdy przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 18 lipca 1911. 


Konkurga. 


I. 12.571/11 (8455 3—3) 
Ogłoszenie. 

Magistrat król. wol. miasta Drohoby- 
cza rozpisuje konkurs na posadę gazmistrza 
miejskiego Zakładu gazowego. 

Płaca 1600 kor. rocznie, mieszkanie, 
opał, światło w naturze. 

Warunki: 

1. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

2. Obywatelstwo austryackie. 

8. Zmajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie. 

4. Uzdolnienie fachowe (Ślusarz maszy- 
nowy, instalacyjny). 

5. Odbyta praktyka gazownicza. 

Podania wraz z świadectwami stwier- 
dzającemi, że kandydat posiada wszystkie 
warunki zaopatrzone świadectwem lekarza 
powiatowego stwierdzającem dobry stan zdro 
wia i świadectwem moralności, należy wno- 
sié do Magistratu do dnia 15 sierpnia b. r. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie, a po roku zadowalającej służby 
może nastąpić stabilizacya. 

Drohobycz, dnia 1% lipca 1911: 

Burmistrz : R. Jarosz. 


L. 2611/11 (8837 2—2) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę kontrolora kasy miejskiej przy urzę- 
dzie miejskim w Kamionce str. z płacą ro- 
ezną 1200 koron. 

Podania wnosić należy tu najdalej do 
15 sierpnia 1911 do których kompetenei mają 
dołączyć : 

1. Metrykę urodzenia na dowód nie- 
przekroczenia 40 roku życia. 

2. Świadectwa szko!ne. 

3. Dowód władania obu językami kra- 
jowymi w słowie i piśmie. 

4. Dowód złożenia egzaminu kwalifika- 
cyjnego na urzędnika kasowego w myśl roz- 
porządzenia Wydziału krajowego z 20 maja 
1898 1. 25.422, 

5. Krótki opis życia. 

6. Swiadectwo moralności. 

Kompetenci mający egzamin na sekre- 
tarza i urzędnika kasowego lub praktykę 
przy urzędch miejskich mają pierwszeństwo. 

Po roku nienagannej służby może na- 
stąpić stabilizacya. 

Kamionka str,, 28 lipca 1911. 


1. 2815/11 (8838 2—2) 
Konkurs. 

= Niniejszem rozpisuje gmina miasta Ka- 
» mka str. konkurs na posadę weterynarza 


zeszyty te przy tychże magazynach bezpłatnie 


Intendantura 10 korpusu. 


miejskiego z płacą roczną 1200 koron z tem, 
że z posadą tą są związane pewne pobory 
z rzeźni miejskiej, jakoteż osobno około 200 
koren za oględziny bydła i prowadzenie ka- 
tastru koni. 

Przyczem zaznacza się, że w Kamionce 
str. mieście powiatowem, jest stacya kolejo- 
wa i ładowania bydła. 

Termin wnoszenia podań do tutejszej 
Zwierzchności gminnej do 30 sierpnia 1911. 
Kamionka str., 28 lipca 1911. 


L. 91.799/11. (8568 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Babicach nad Sanem z 
poborami 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 
399 kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14 sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicji. 
Lwów, dnia 28 lipca 1911. 


L. 1341/11 (8579) 
Konkurs. 

Wzywa się niniejszem mających chęć 
ubiegania się o substytucyę e. k. notaryusza 
w Glinianach, aby podania swe wnieśli do 
podpisanej Izby notaryalnej w przeciągu 
trzech dni licząc od pojawienia się niniej- 
szego ogłoszenia. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 29 lipca 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Um. XXIV. 211 (1) (8565 2—3) 
Kdykt. 


Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został przez gal. Kasę zaliczkową we 
Lwowie do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie pozew o 49.068 kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw dr. Edwarda 
Liliena ustanawia się p. adw. dr. Klemensa 
Sokala we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 29 lipca 1911. 


L. cz. C. IX. 45/11 (3) (8572) 
Edykt 
W sprawie Lei Rose i tow. przeciw 
Maksowi Hausenowi i tow. toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Przemyślu o 
wyeliminowanie pretensyi z uchwały konco- 
wej, ma być doręczoną uchwała z dnia 8 
lipca 1911 1. cz. ©. IX. 45/11, którą wyzna- 
czono audyencyę do rozprawy na dzień 17 
sierpnia 1911 o godz. 11 rano, b. Nr. 14. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Maks Hau- 
sen przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Maurycego Lichtbacha w Przemyślu. 
Tenże kurator zastępywać będzie Maksa 
Hausena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 28 lipca 1911. 


(8581 1—2)|L. cz. Cw. 1618/11 (2) 
Edykt 


(8069) 


Wasylowi Semańków rolnikowi w Cho- 
miakowie, w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem obwodowym w Stanisławowie przeciw 
niemu o 583kor., ma być doręczony wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 14 kwietnia 1911 
l. ez. Uw. 1618/11 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wasyl 
Semańków przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Baczyńskiego adw. w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wasyla 
Semanków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 27 kwietnia 1911. 


L. cz. Ow. III. 168/11 (1) (5748) 
Edykt. 

Przeciw Maryi (Maryannie) Klepacz, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Sączu przez Pawła i Ewę z Bartu- 
siaków Klepaczów włościan w Składzistem 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Składsiste objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 czerwca 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 80. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Goldfingera w Nowym 
Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. I. 117/11 (2) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Kopesteńskiemu ze 
Starej ropy, którego miejsce pobytu jest nie- 
zmane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Starej soli przez Spółkę oszczę- 
dności i pożyczek w Starej soli pozew o 800 
kor. zpR. 

Na podstawie pozwu z dnia 9 maja 
1911 wyznaczoną została audyencya na dzień 
11 lipca 1911 o godz. 9 rano, b, Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw Antoniego Ko- 
pesteńskiego ustanawia się p. Edmunda Ba- 
zylewicza e. k. not. w Starej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Kopesteńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stara Sól, dnia 31 maja 1911. 


L. ez. Cg. I. 208/11 (1) 
i Edykt 


(7784) 


(8068) 


kt 

Przeciw Wasylowi Gudz z Płoskiego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Iwana Terleckiego i tow. 
pozew o uznanie umowy za nieważną i inta- 
bulacyę prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 6 lipca 1911 o godz. 8 45 
rano. 

uelem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nego ustanawia się p. dr. Propsta adw. w 
Ssmborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 28 czerwca 1911. 


L. cz. ©. III. 117 11 (8120) 

Pzeciw Ludwikowi Gądkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane i przeciw nie- 
objętej masie spadkowej Maryi Zbieg wnio- 
sła Apolonia Dziekanowa pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 85 gm. Pod- 
borze. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ludwik 
Gądek przebywa, ustanawia się dla niego 
jak i dla nieobjętej masy spadkowej kurato- 
ra w osobie Piotra l'erenia z Podborza. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Godka dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 15 lipca 1911. 


L. ez. Ów. 1823.11 (2) (5184) 
Edykt. 

Przeciw Sigmondowi Krauszowi przed- 
tem w Bonyhad na Węgrzech zamieszkałe- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Jakóba 
Ungara kupca w Przemyślu pozew 0 wyda- 
nie nakazu zapłaty sum wekslowych 300 kor. 
i 345 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wydano nakar 
zapłaty. j gi- 

Ustanowiony celem strzeżenia praw i 
gmonda Krausza kuratorem dr. Rast aiv 
Przemyślu zastępywać go będzie w E f 
sprawie na jego koszt i miebezpieczons k 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lab p 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lI. 
Przemyśl, dnia 17 lipca 1911. 


L. cz. Ów. III. 757/11 (1) (8215) 


Edykt. | - R 
Przeciw Salomonowi Weinbergowi, a 
rego miejsce pobytu jest nieznane, W 
ny został do e. k. sądu kraj. jako handl. E 
Krakowie przez Pow. Związek kredytowy 
Podgórzu pozew o 400 kor. k 
Na podstawie pozwu wydano nakaz n 
płaty z dnia 24 kwietnia 1911 Ów. 
757/11 (1). f 
; RA strzeżenia praw Salomona W 
berga ustanawia się p. dr. Rafała Sau 
Lachsa adw. w Krakowie, kuratorem. j 
Tenże kurator zastępywać będzie Pa 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego o 
i niebszpieczeństwe, dopóki on w sądzie Sii 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1911. 


L. XVII. 3460/40 


Obwieszczenie 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie Z l 
sierpnia 1911 Ł XVII. 3460/40 0 zarzi 
dzeniu król. pruskiego prezydenta BZ 
du w Opolu dotyczącem zniesienia sh 
kazu wprowadzania siana, słomy, drob 
i t. d. z Austro-Węgier. 

Król. pruski prezydent Rządu w Opol 
wydał dnia 23. czerwea 1911, I. F. XII. 18 
następujące zarządzenie: l 

„Ponieważ graniczące bezpośrednio > 
okręgami Katowice i Pszczyna (Pless) część 
Galicyi i Sląska austryaekiego wolne są IU 
od dłuższego czasu od pryszczycy, znosi $ 
za zezwoleniem Pana Ministra rolnictwa, a 
men i lasów krajowo - policyjne zarządzeB!” 
z 10. września 1910 (ogłoszone w „Exb'% 
blatt“ do „Amtsblatt“ Nr. 36) dotyczące ri 
kazu przywozu siana, słomy, drobiu i t. ** 
z Austro-Węgier do wspomnianych okręgów * 

To podaje się do powszechnej wiało” 
mości wskutek reskryptu e. k. Ministerstwś 
rolnictwa z 24. lipca 1911 1. 31.186, w ŚlEU 
obwieszczeń z 13. września 1910 i 13. lute- 
go 1911 1. XVII. 8.976 i XVIL 1627/18. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1911. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Za e. k. Namiestnika : 
Grodzicki w! 


L. cz. O. IL. 215/11 (3) (8522) 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Dąbrowskiemu 72 
Siedlisk, którego miejsce pobytu jest njezna 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiat” 
wego w Tuchowie przez Arona Holzer8 
Tuchowa pozew o 815 kor. 20 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono us ną 
rozprawę na dzień 28 sierpnia 1911 o god” 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Marcina D% 
browskiego ustanawia się p Wojciecha VE 
browskiego w Siedliskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie PO 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego KOS% 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzić 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 7% 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tuchów, dnia 5 lipca 1911. 


L. cz, ©. IL. 293/11 (8598) 
Edykt. A. 

Przeciw Judzie Sindler, którego mo 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony z0stê 
do tut. sądu przez Jakóba Krauthamera kupó* 
w Bolechowis pozew o 550 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 3 sierpnia 1911. 

Celem strzeżenia praw tegoż pozwać” 
go ustanawia się kuratorem p. dr. Leon? 
Goldschlaga adw. w Bolechowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 31 lipca 1911. 


L. ez. ©. VI. 282/11 (1). ©. VI. 38311 (1) 
C. VI. 284/11 i ©. VI. 285/11 (1) (860%) 
Edykt. ; 
Przeciw Judzie TEŻ którego miej” 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c.k. sądu tut. przez Jakóba Krauthamere 
kupca w Bolechowie cztery pozwy o 950 kor: 
1000 kor., 989 kor., 1000 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono 41% 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 3 sief* 
pnia 1911. 


A Celem strzeżenia praw Judy Siadlera 
wia Się p. dr. Józefa Dobrowolskiego 
. kraj. w Dolinie, kuratorem. 
Dual Tenże kurstor zastępywać będzie Judę 
i; -= w Izeczonej sprawie na jego koszt 
M tbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Dolina, dnia 31 lipea 1911. 


L. ez. © VI 286111 (1) 


f Edykt. 
Przeciw Judzie Sindler, którego miej- 
r Pobytu jest nieznane, wniesiony został 
s ¢ k. sądu tut. przez Mozesa Storka po- 
Wo 800 kor. 
R Race pozwu wyznaczono 3u- 
Dnia ia ustnej rozprawy na dzień 8 sier 
wę Celem strzeżenia praw Judy Sindlera 
"ear się p. dr. Józefa Dobrowolskiego 
W. kraj. w Dolinie, kuratorem. 
Sud Tenże kurator zastępywać będzie Judę 
Eu lera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ie ebez pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Dolina, dnia 31 lipca 1911. 


(8602) 


Le. 0. 1L. 295/11 (8597) 
Edykt. 
bob Przeciw Judzie Šindler, którego miejsce 
tat Jiu jest nieznane, wniesiony został do 
" Sądu pzzez firmę Mihlstein, Spindel i 
#smann pozew o 613 kor. 
and VR podstawie tego pozwu wyznaczono 
Jencyę na dzień 8 sierpnia 1911. 
to Celem strzeżenia praw tegoż pozwane- 
3 Ustanawia się kuratorem p. dr. Henryka 
la adw. w Bolechowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Bolechów, dnia 31 lipea 1911. 


Amortyzacye. 


Le P. 1611 (4) (8381 3—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
A Na wniosek Antoniego Puka, rolnika 
gg uborze- Dolna wdraża się postępowanie 
M samortyzacyi następujących rzekomo 
$ 2 wnioskodawcę zagubionych książeczek 
kładzowych : 
x... a) książeczki wkładkowej Kasy oszczę- 
ności miasta Sambora Nr. 34463 na na- 
isko Autoni Puk na kwotę 1000 kor. 
lewającej, oraz 
K b) książeczki wkładkowej Samborskiej 
go 3 zaliczkowej rękodzielników i rolników 
W. zarej. z ogr. poręką Nr. 1349 na na- 
wisko Antoni Puk, a na kwotę 800 kor. 
tewającej. 
t Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
owych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
„Wojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
Meseiwnym bowiem razie po upływie powyż- 
lego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 czerwea 1911. 


L. cz. T, 66/11 (1) (8419 3—3) 

drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
„. Na wniosek Marcina Tymczuka, właści- 
zla młyna w Doroszowie wielkim wdraża 
„Ie postępowanie celem amortyzacyi następu- 
litych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
geh dwóch weksli z daty Lwów 3 czerwca 
20017 jednego na 14.000 kor., drugiego na 
p 0 kor. płatnych za 3 miesiące od daty, 
ci teptowanych przez Hrycia Denysa i Mar- 
na Tymczuka, a wystawionych przez Miko- 
Ja Smagę i przez Mikołaja Smagę, tudzież 
eZ firmę Dom komisowo-handlowy inży- 
pów Brulińskiego i Wasilewskiego we 
Wowie in blanco żyrowanych. 
3 Posiadacza powyższych weksli wzywa 
1 przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
„nl w ciągu 45 dni od dnia płatności, 
atem liczyc od 3 czerwca 1911, w przeciwnym 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 

„2a nieistniejące uznane zostaną. 

* k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1911. 


Firmy. 
G. Zi, Firm. 898/11 Stow. III. 120 (7494) 
Kundmachung. 
seh Eingetragen wurde in das Genossen- 
aftsregistor nachstehende Firma: 
Sitz der Firma: Zaleszczyki. 
„ Wlrmawortlaut: „Uredit- und Sparverein 
ggistrierte Genossenschaft mit beschränkter 
äftung in Zaleszczyki* — polnisch: „Towa- 
Stwo kredytowe i oszczędnościowe, stowa- 
Szenig zarejestowane z ograniczoną poręką 
aleszczykach*. 
Zale Datum des Genossenschaftsvertrages : 
h Szczyki 23 Janner 1911, erganzt am 
Pril 1911 und am 21 Mai 1911. 


Tzy, 


Betriebsgegenstand: die Genoszenschaft 
bezweckt mittelst gemeinschaftlichen Ge- 
schaftsbetriebes und Kreditgewihrung an ihre 
Mitglieder, denselben die Erlangung von 
Darlehen unter billigen Bedingungen zur 
Förderung ihres Erwerbes zu ermöglichen 
und ihnen die Gelegenheit zur fruchtbrin- 
genden Anlage ihrer Kapitalien zu bieten. 

Vorstand: 1) Natan Weissmann, Ge- 
schaftsmann und Realitätenbesitzer in Zale- 
szezyki, 2) Eisig Weissmann, Gutspächter 
in Kałusz, 3) Leib Boral, Gutspächter in 
Duninów und 4) Direktorenstellvertreter 
Aron Leib zw. A. Lagstein, Kaufmann in 
Zaleszezyki. 

Firmazeichnung (F. Z.): Unter vorge- 
druckter oder von wem immer vorgeschrie- 
bener Firma setzen zwei Mitglieder des 
Vorstandes ihre eigenhindige Namensferti- 
gug 

Bekanntmachungen: die Verlautbarun- 
gen erfoigen durch Anschlag im Geschafts- 
lokale und Affischirungen von Plakaten an 
öffentlichen Plätzen. Doch kónnen sie über- 
dies auch durch öffentliche Blatter erfolgen. 

Geschaftsanteil: Ein  Geschńftsanteil 
beträgt 25 Kronen nnd kann entweder beim 
E'ntritt in die Genossenschaft im vollem 
Betrage oder in — mit dem Vorstande zu 
vereinbarenden — höchstens halbjahrigen 
ununterbrochenen Teilzahlungen von minde- 
stens 5 Kronen eingezahlt werden. 

Haftung: Jeder Genossenschafter hsf- 
tet für die Verbindlichkeiten des Vereines 
nicht nur mit seinen Geschäftsanteilen, son- 
dern auch noch mit einem weiteren Betrage 
in der fiinffachen Höhe derselben. 

Datum den Eintragung: 23 Juni 1911 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II. 

Tarnopol, den 29 Mai 1911. 


L. cz. Firm. 701/11 Stow. VII. 128 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 17 lipca 1911 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków w dniu 13 lipca 1911 odbytem i 
na podstawie statutu z tegoż dnia zawiązało 
się w Radymnie „Spółka szewców radymniań- 
skich, stow. zarej. z ogr. poręką w Rady- 
mnie. 

Celem stowarzyszenia jast destawa o- 
buwia dla e. i k armii. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

Dyrektorami stowarzyszenia wybrano : 
1. Józefa Ozternastka, 2. Kazimierza Urbsań- 
skiego, zaś zastępcą dyrektora 3. Antoniego 
Qzternastka, szewców w Radymnie zamie- 
szkałych. 

Ogłoszenia stowarzyszenia mają być 
umieszczane w „Tygodniku jarosławskim“ 
lub „Echu przemyskiem* lub też w innym 
dzienniku przez walne zgromadzenie ozna- 
ezonym. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do podwójnej kwoty deklarowanych udziałów. 

Udział członka wynosi 100 kor. Jeden 
członek nie może posiadać więcej jak 20 
udziałów. 

Firmę stowarzyszenia podpisuje się w 
ten sposób, że pod wypisaną lub stampilią 
wyciśriętą firmą stowarzyszenia dwsj dyre- 
ktorowie luk jeden dyrektor i zastępca dyre- 
ktora położą własnoręczne podpisy. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 


Przemyśl, 15 lipca 1911. 


(8506) 


L cz. Firm. 368/11 (7373) 

C k. Sąd obwodowy jako handłowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
przy istniejącej firmie: „Bank zaliczkowy w 
Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniczoną poręką* następujące wpisy : 

1. Zaiesienie statutu z dnia 2 czerwca 
1906 przez I. walne zgromadzenie Banku 
zaliczkowego w Rzeszowie uechwalonego a 
wpisanego do rejestru stowarzyszeń zar obko- 
wych i gospodarczych uchwałą e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 21 czerwca 
1906 firm. 447/6, a w miejsce tego statutu 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych no- 
wego statutu z daty Rzeszów 21 kwietnia 
1911. 

2. Wykreślenie dawnych członków dy- 
rekcyi a mianowicie: dr. Kazimierza Wilu- 
sza i Stanisława Kluza, jako dyrektorów, 
oraz Antoniego Prószyńskiego, jako zastępcy 
dyrektora. 

3. Wpisanie nowych członków dyrekcyi 
a mianowicie: Antoniego Prószyńskiego i 
Piotra Kmilewieza, jako dyrektorów, Fran- 
ciszka Aksamita, jako zastępcy dyrektora w 
Rzeszowie zamieszkałych z tem, że dotych- 
czasowy wpis Antoniego Barowieza, jako dy- 
rektora, Piotra Wójciaka i Aatoniego Żuliń- 
skiego, jako zastępców dyrektorów pozostaje 
nadal w mocy. 

Rzeszów, dnia 18 czerwca 1911. 
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L. ez. Firm. 245/11 Stow. III. 40 (7208) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa oszczędno- 
ści i pożyczek w Bobowej w dniu 7 kwie- 
tnia 1911 odbytem, uchwalono częściową 
zmianę dotychczasowego statutu. 

Istotnemi zmianami dotychczasowego 
statutu są: 

$ 9. Dyrekcya składa się z czterech 
dyrektorów a mianowicie: 1. Hirscha Hollin- 
dera, 2. Berla Plattnera, 3. Mosesa Schmerza, 
4. Samsona Blaugrunda, właścicieli realno- 
ści, wszyscy zamieszkali w Bobowej. 

Wybranymi do dyrekcyi są tylko człon- 
kowie stowarzyszenia. Członków dyrekcyi 
wybiera walne zgromadzenie, które też daje 
ustępującym członkom dyrekcyi absoluto- 
ryum. 

$ 36. Najniższy udział oznacza się na 
50 kor. przyczem dyrekcya ma prawo ze- 
zwolić na wpłatę ratalną udziału, zaś czło- 
nek uzyska wszelkie prawa i obowiązki jak 
gdyby całkowity udział wpłacony został. 

Pierwsza rata wynosić jednak musi 
przynajwniej 5 kor. Członek może mieć wię- 
cej ,udziałów bez ograniczenia. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 czerwea 1911. 


L. ez. Firm. 433/11 Stow. I. 14 (7425) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Rudki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowa w Rudkach, stowarzyszenie' zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 10 kwietnia 1911 w miejsce dawne- 
go statutu przyjęto nowy statut z daty Rud- 
ki 10 kwietnia 1911. 

Podpis firmy dotąd: podpisywali trzej 
członkowie dyrekcyi. 

Obecnie: firmę podpisują dwaj człon- 
kowie dyrekcyi lub jeden członek dyrekcyi 
i jeden zastępca. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: zgroma- 
dzenie z 10 kwietnia 1911 zatwierdziło na 
wniosek rady nadzorczej wybór 3 dyrekto- 
rów: Leona Lachola, Aleksandra Chabałow- 
skiego i Franciszka 'Tursy, mieszczan w 
Rudkach, tudzież 3 zastępców: Jana Chi- 
miaka, Bronisława Patraszewskiego i Jana 
Parsszezaka, mieszczan w Rudkach. 

Wysokość udziału dotąd najmniej 20 
kor. najwięcei 200 kor. 

Obecnie : 40 kor. 

Ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia i 
w czasopiśmie które rada nadzorcza oznaczy. 

Data wpisu: 3 czerwea 1911. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 3 czerwca 1911. 


L. ez. Firm. 587/11 Stow. VI. 212 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 14 czerwca 1911 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków stowarzyszenia „Kredy- 
towa Unia w Jaworowie* dnia 25 stycznia 
1911 uchwalono zmianę statutu w ten spo- 
sób, że ustęp ©. $ 2 ma brzmieć: „Przyj- 
mowanie lokacyj na rachunek bieżący, wkła- 
dek do oprocentowania i depozytów za pro- 
wizyą, że wedle $ 18 statutu dyrekcya ma 
się składać tylko z dwóch dyrektorów i je- 
dnego zastępcy dyrektora. 

Przemyśl, 29 czerwea 1911. 


(7533) 


(8525) 
Das f. f. Kreis- als Prepgeriht in 
Wiener-Neuftadt Hat mit bem Erfenntnijje vom 
14 Jult 1911, Pr. VIII. 6/11, bie Weiterver- 
breitung der Rummer 28 der Beitihrift: „Oleidh= 
heit” vom 14 Juli 1911 wegen des Mrtifelg : 
„©83 ift eine Luft, im 15 Dragonerregiment 
Soldat zu fein” nah § 491 Gt. ©. fowie ge- 
móg Artifel V. des Gefeğge3 vom 17 Dezember 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Bi. 162 


Daz f. L Qandes- alg Preggericht in Brünn 
gat mit dem Grlenutnijje vom 13 Juli 1911, 
Pr. I. 78/11, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 28 der Beitjchrift: „Cervanky“ vom 12 
Juli 1911 wegen der Stelle von „Cirkev pred- 
stiralo“ big „tela ani krye“ beg Qeitartitels 
nah $ 303 St ©. verboten. 


Dag E f Qande- alg Prepgeridht in 
Brünn Hat mit dem Grfenntniffe vom 13 Juli 
1911, Br. I. 71/11, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 55 der Beitjchrijt: „Bolfsfreunb” vom 
11 Juli 1911 wegen deg Artitel8: „Offener Brief 
an den Gtatthalter von Mühren, Herrin Baron 
Heinold“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. É Landes- als Preggeriht in 
Brünn hat mit bem GCrfenntniffe vom 14 
Iuli 1911, Pr. I. 7411, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 191 der Beitjrift: „Lidove no- 
viny“ vom 13 Juli 1911 wegen deg Artilels ; 
„Spravedlnost“ nah $ 487 St ©. fomie ge- 
mój Artifel V. des Gefeğes vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten, 


Dag £ i Qandes- al8 Prekgerihi in 
Bara gat mit dem Ertenutnijfje vom 13 Juli 
1911, Pr. 6/11, die Weiterverbreitung der Flug- 
jdhrijt: „Ai Genitort Italiani“ wegen deg Ab- 
jakes von „ma“ big „governo“ nach § 300 
Gt. ©. verboten. 


BL 163 (8526) 
Jm Namen Seiner Majejtit deg Raifer8! 
Dag f. f Lanbeżgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit bem Grfenntnijfje vom 18 Juli 
1911, Pr. XXXV. 180/11/83, auf Antrag der 
É. É Gtaatsanwaltjchaft erfunut, bag der 3n- 
Halt der nichtperiodijchen Drudjchrift: „Nene 
freie, aber jchon febr freie Brejje" vom Juli 
1911, verlegt von Hans Oreli jun., und zwar : 
1. bnrch die Notiz unter Rubrif; „Zageźnenige 
feiten” mit der Uberjchrift: „Hof- und Berjo= 
nalnachrichten" in der Stelle von „Die Rabie 
nettsfanzlei" big „Gónjehiufel umzuwandeln" 
(Seite 3, Spalte 1); 2 dur% bdie Announce, 
beginnend mit „P. T.“ in der Stelle von „Ybónt= 
genbeftraglung" bia zu bem Worte „Dampfhanı- 
merbegandlung" (Seite 12, Spalte 5) ad 1. dag 
Verbrechen nach $ 63 und 64 Gt. ©., ad 2. 
dag Bergehen nah $ 516 St ©. begründe 
und e8 wird nah $ 493 St P O. daz Ver- 
Dot der Weiterberbreitung diefer Drudjchrift aus- 
gejprochen, die von der f. f. Staatganwaltjcdaft 
verfügte Bejchlagnafme nah $ 489 St. P. ©. 
beftótigt und nah § 37 Pr. G. auf bie Wer- 
nicjtung der faifierten Ereimplare ertannt. 
Wien, am 13 Juli 1911. 


dm Ramen Seiner Majejtit des Kaifers ! 


Dag t f. Qandeggeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit dem Erfenntnifje vom 15 Juli 
1911, Br. LXI 181/11/3, auf Antrag der 
ft. £ Staatganwaltjhajt erfannt, dag der Jn- 
halt der Nummer 14 der periobijchen Drud- 
jdyrift: „Der greibenter", 16. Jahrgang, vom 
15 $uli 1911, und gwar; 1. durdj den Artitel 
mit der Uberjchiijt: „Cine Criunerung und 
Młagnung" in der Stele von „Oben wiinicht 
man alfo” big „jubventionierte Sirche" (Seite 
110, Spalte 2); 2. burdj den Mrtitel mit der 
Überidhrift: „Der Prozeğ gegen Dr. Bartosef 
und Börner” in der Stelle von „Da der Ber= 
teibiger" bis „möglich gemejen móre" (Srite 
114, Spalte 1 und 2); 3. burdj den Artifel 
mit der Uberjegrift; „Shon wieder der Heri 
Nagl!” in der Stele von „einem frieblichen 
$ochamt" bis „zeltwibrig finden wird" (Seite 
114, Spalte 2) ad 1. dag Berbrechen nach § 
64 Gt. G, ad 2. bag Bergegen nach Urtitel 
VIII. beż Gejeges bom 17 Dezember 1862, R. 
©. BI. Nr. 8 ex 1863, ad 3. dag Bergehen 
naj $ 308 St. © Degriinde und e3 wird 
nah $ 493 Gt. P. ©. dag Berbot der Weiter- 
verbreitung Diejer Drudjchrift ausgejprochen, die 
pon der ft f Staatganwaltjchajt verfilgte Be- 
jhjlagnayme nah $ 489 St W. ©. beftätigt 
und nah $ 37 Pr. O. auf bie Bernihiung des 
jaifierten Cremplare ertannt. 

Wien, am 13 Juli 1911. 


Dag E f. Qandeä als Preggeriht in 
Graz bat mit dem Erfenntnijje vom 15 Juni 
1911, Pr. V. 2511, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 29 der Brityhrift: „Grazer Wochen- 
blatt" vom 16 Suli 1911 wegen der auf Seite 
1 und 2 enthaltenen Stelen von „AIś ob eż" 
big „jein Recht zu opfern”, von „AIS Kaifer“ 
bis „dem Giebepunite", von „Aber eż zeigte“ 
big „iiberrajcjt wurde“, von „Aber bie" bis 
„nun bie Parole” und von „Bor Éurzem“ big 
„mit dazu?" nah $ 63 und 64 Gt, ©. per- 
boten. 


Das t. l Qande- al3 Preggeriht in 
Qaibah hat mit dem €rfenntnifje vom 14 uli 
1911, Br. VIL 4611, bie Weiterverbreitung der 
der Nummer 37 der Beitjchrijt: „Mir“ vom 15 
Juli 1911 wegen des Mrtifel3: „Na naslov 
e. kr. orozniskega zapovednistva* nach $ 300 
Gt. ©. verboten. 


Dag f f Qande- ala Preggeridt in 
£aibach hat mit dem GrÉenntniffe vom 15 guli 
1911, Pr. VII 47/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 495 der Beitichcijt: „Jutro“ vom 
15 Juli 1911 wegen der Stellen von „Le ve- 
rujte* bis „priblizno 24.000 K“ beg Artifels : 
„lz slovenskih krajev“; von „sulferanjska 
sola v“ big „ali samo Nemci“, von „Prizori 
pred cerkvijo“ big „in rok“ unb von „Nemke 
in Nemcurke“ big „podruznice v Siskl* deg 
Yrtifel8 ; „Revolucija solarjev v Spodnji Siski* 
nah $ 302 Gt. ©. verboten. 
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Das f. f. Landes- alś Preggerichł in Zrieft | Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 
A * zują = 


bat mit dem Grfenntnijje vom 13 Sul 1911,7 —— 
Br. IX 78111, bie Weiterverbreitung der Num- Pociag 
mer 73 ber Żeitichrijt: „La Coda del Disvolo || posp. osob. 
di Trieste“ vom 6 Juli 1911 twegen des Ar| F prye. o g 
tife: „Bilancie adulterate“ famt Sarifatue anaiei 
nah $ 300 St ©. verboten. 


DO LWOWA 
Na dworzee glówny: 


¿ lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Padwysokiego, 
Korüsmezü, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 


> 


» Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
Daż £ E Xandeg: als Hrekgericht ti Ladu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
Prag gat mit dem Grfenntniffe dont 13 Quli a R Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
1911, Pr. I. 25711, bie Weiterverbreitung der % Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 
Rummer 2 der Zeitjhrijt : „Mladenee" bom Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
14 Juli 1911 wegen der Stelen pon „Pah, Lada, Pragi, Opawy), Oświęcinia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
: ; u ha E E cza (p. Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosnu, Iwoni- 
vypadne“ big z ROVOU jehlu dek drtifelć : a cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!), 
„Skromne prani“; von „Deero moje“ big | Founs TA Banco Ore i Rie, Boii 
En E > PER. ś s WE 1 dwołoczysk (Qr.assy jowa), Brodów. 
„Moritz Stern“ deg Wrtifef8: „Neroznmela — | 728 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
dobre“ nad $ 516 St. ©. verboten = | 730 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Saeza (p. Tarnów). 
u og = | 733 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
0 > 9 ; ; — 8:00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. , 
P r. n 5 A. man => 805 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Aydaczowa. 
rag gat mi em SCENI i i - 315 | z Jaworowa. 
1911, Br. I. 260/11, bie Weiterverbreitung der || 900 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Nummer 28 der Zelidhrijt: „Lid“ wom 18 : A, e Sanoka, Chyrowa. 
Juli 1911 wegen der Stellen von „Odhalene“ = a 3: Stojatłkwa. gra 
bis „policie“ und von „Prazska policio“ bi — |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
„procesem“ deg Mrtitt(3; „Odhalene,..* nad badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Pluszów), 
$ 488, 491 und 493 St. w fowie gemäğ A E D A WEIR r, 
Śrtitel V. des Gejeges vom 17 Dezember 1862, || Z (111: | z Podhajce, © Ak RZ 
R. Œ. BI Nr. 8 ex 1868, verboten - 11140 | z Pawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny, 
j z* 11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniue, Czortkowa, Iusiatyna, Potutor, 
Dag t E Landes- alg Prepyeriht in - 110 $ z e N. Sącza, Zakopanego, Obubówki (p. Jasło), Dynowa. 
Brag bat mit dem Erfenntnifje bom 14 Juli -—- | 126] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
1911, fr. I. 259,11, bie Weiterverbreitüung Der 130; — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), 
Nummer 14 der Beitjdrift: „Mlade Proucy* | R A "NA Rymanowa, 
j 3 > _Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
vom 14 Suli 1911 wegen der Stelen von „Ne 140 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Saczu, Jasta, Krosna, Iwo- 
on“ big „jinam“, Von „Agenti bis „Stroa- nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
dove“ und bon „Vzdyt dnes“ big „prapor“ || 200 z Krakowa (od 1 czerwen do 15 września włącznie codziennie). 
* . i ovokateri proli na 2:05 z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocnania, 
s Artitels Enp RS $ 3800 Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
rodni SOCIBIISUCKH BCE kc” 20 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Pota- 
St. ©. verboten. tor, Husiatyna, Ozortkowa. 
425 | z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
oda * ać - 4:30 | z Jaworowa. 
1 Menner ; - 540 $ z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Dag t. t. Landeg als Prebgeridt Hi Zaleszezyk, Husiatynw, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Prag hat mit bem Erfenntniffje vom 15 Juli Qrzymalowa. 
1911, Pr. I. 261/11, die Weiterverbreitung der ff — | nasiz naa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbalu, Pragi, 
; HE R ihi z awy), Oświęcimiu, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
uichtperiobijchen, in Hrag erjhienenen Drud DESE ra Suchy, kt w a, | saki, S 
idrift (Blugibuńt): „Nasim muzum a zenam ! Ae i (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Tiskem Delnicke knthtiskarny v Praze, Na- 5-52 | z lekam, Zydaczowa, Kifusza, Zaleszeżyk, Nowosielicy, Serethu, 
kladem vlastnim“ wegen der S:ellen von „Del- Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny, 
nictvo prohledlo“ big „obehod soukromj* 


| z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. 

5R z Mszany od 15 czerwea do 30 września włącznie codziennie. 

oz Sokala. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

i Opawy), Koemyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezucina, Ju- 

sła, Dynowa, Lubaeczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniezn, Ohy- 

rowa (p. Przemyśl). 

| z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonieza, Ryma- 

| nowa, Sanoku, Chyrowa, Sianek, Csap. j 

Hz Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gulacu), Potutor, Zyda- 

ezowa, Czortkowa, Korostnesó, Nowosielicy, Radowięc, Dorny 

| Watry, Snezawy. 

H z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświe- 

cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowu, Jasła, 

Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

| z Krasnego. 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 

dziele i rz. kat. święta). 

| z Podhajec. 

g z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniece, Zale- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 

. matowa. 

| z fawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny, 


und von „A co naproti tomu“ big „odpoved 
skutkem“ nah § 302 St. ©. verboten. 


Dag t t Rreiz- alż Prepgeriht im 
Jicin fat mit dem Grfenntntfje vom 15 Juli 
1917, Br. 13/11, die Weiterverbreittug Der 
Nummer 7 der Zeitjchrijt: „Proletar“ vom 13 
Juni 1911 megen der Stelen von „Je prece“ 
big „protinabozenskem“ deg Artifels: „Casova 
uvaha“; von „V teto hrozne“ big „Sabotaz“ 
deg Artife(8: „Se. demokrato jako zamestna- 
vatele" ; bon „i stat“ big „i sa statem“ beg 
Artfel3: „Z Ameriky“; bon „A zadny se“ 
bis „y Rusku“ beg Artifel$: „Ku stavce textil 
nibo delnictva ve Weigelsdorfu“; von „Na- 
bylo by“ bis „odpusti“ deg Utirtel8; „Z kraju“ 
und von „To se krajskemu“ big „vuci nam“ 
des Mrtifel3: „K posledni nasi konfisksei* 
nah $ 300, 302 und 305 St. ©. verboten. 


+ : z, manah omenaa mena 
Das t E Rreiz- als Prekgeriht in a GG 


Reichenberg hat mit dem Cxfenntnifje vom 15 Na dworzec „Lwów-Podzam cze* ; 
quli 1911, Br. 31/11, die MBetterwerbtcitung|| | 701 | 2 Fodwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Ę ą : ; — 1:26 | z Winnik. 
ber Beilage zur Nummer 166 der Zedńdrit:|| — | 9.42 | ze Stojanowa. 
„Reichenberger Zeitung", Abendauggabe, vom — |1054 | z Podhajee. 
14 Juli 1911 wegen Der Stelle bon „Sollte = |11:85 | z S or; Kopyczyniec, Ilusiatyna, Czortkowa, Polutor, 
nicht" big „abancieren werden!” De Mrtifelś: k SAna } m ' l . 
h f Fi a p — Z łoczysk (Odessy A g rzymałowi Sia- 
„Die Wiener — $ochverróter" nad) $ 300 155 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia 


tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

St ©. verboten. — | 516 f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grzy- 
matowa, Zbaraża. 


= 


p Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), 


Dag f f Rre- als rekgeriht in 
Olmiig bat mit dem Erfenninifje vom 15 Juli 
1911, Pr. XI. 32/11, bie Weiteryerbreitnng der 
Nummer 26 der Beifchrift: „Svepomoc* bom 
14 Juli 1911 wegen deg Artifelg; „Cokolada“ 
feinem ganzen Juhalte nah $ 302 St, ©. ver- 


A ze Stojanowa. 
B z Winnik. 


Krasnego. 


hz 
g z Podhajee. 
| z 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Aba- 
raża, Grzymałowa. 


g z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 


boten. 


Na dworzec „Lwów-Lyczaków“: 


z Winnik. 

z Podhajec. 

z Winnik. 

58 z Podhajec. 

Winnik, tylko w sebolę i niedzielę. 


Doniesienia prywatne. 


e 


aw opi i wi "EET NSZ aównt: 

p RECZ l KAŁAM À R l À M I z Brzuchowię: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwea do 31 sier- 

|| pnia 8:22 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 

do 15 września 9'35 wieczór; od I ezerwca do 30 września 348 po 

Ę a ołudnin; od 10 maja do 30 września 7:45 wieczór; w niedziele i 
Wieczne pióro 

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- BA T A i święta rzymsko-katolieckie od 7 maja do 10 wrze- 


święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 3I sierpnia 1:46 po połu- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliepie od 14 maja do 10 wrze- 


dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 
z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września | Ii po południu, 925 
razów, każdemu niezbędne. śnia 12:45 w nocy. 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy. 


Do nabycia w biurze dzienników ľlobna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 
liczką o 20 hal. więcej, 


godziny 8 rano do 12 w południe, 


do Brzuchowie: codziennie 6:06 rano; codziennie od 1 czerwea do 31 A 
pnia T22 rano, 10:05 przed południem, 6381 wieczór; od I ezerwć* tar 
15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwca do 80 września %50 po P j 
dniu; od 10 maja do 80 września 4:18 po południu; w niedz” 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 czerwca do 3L sierpnia 12:80 po P 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed połudn 
305 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 71 
do 10 września 1'35 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-k 
września 2'15 po południu, 


, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. n 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biur F 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich |. 5gdrewi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta 7 


ZE LWOWA 


4 dworca głównego: 


270 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, PoE 
Karstadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, JAA Gie 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 5% 
cina. i a wootuezi, AB 
lekan (Jass, Bukaresztu, Konstanta Y Kórósnieżo, sie- 
uszu. Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Ozudina, Nowosie 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. Kimi 
Krakowa (Wiedniu, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karls v 
Upawy), Uhyrown, Sunoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano a 
iwonicza, Chubówki, Jasła, Mielen (p. Debicej, Urfowa, FE 
liczki, Oświęchna, Kocmyrzowa. 
Podhajee. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia. , ; 
Iekan (Jass, BRS Botuszan), Aydaczowa, „PBN 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Snee , 
Dorna Watry. o. Hue 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 
Sambora, Sianek, Osap. s 
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drolobycza, Borysławia. 
Ruwy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Stojanowa. 
Jaworowa. MERSE 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlstadin 


Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezla, Ly 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. r 
Krakowa (Wiednia, JE |Braer Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sgor 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. A 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicih 
Jasła, Ń. Sącza, 

Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. s 
lekan, Delatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berlkometlu, Czudin 
Radowiec, Suczawy. Ne 
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedzić 

i rzym. kal. święta, 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, 
/bavaża. 

łatwoeznego, Urohobyczu, Borysławia, Kałusza. | tat 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczymioe 
jzortkowa, Zwleszezyk, Husiutyna, Skały, twaniu pusteg”: 
(irzymałowa, | 

Uzerniowiee, Aydaczowa, Podwysokiego, Kórósmeki, 
Gzortkowa, Zwleszczyk, Wyżnicy, Koemaniu. 
Sokala. „3 
Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie 
Krasnego. : R 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
Karlsladu), Chyrowa, Sunoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Ghabówki, Zakopanego (Pp. L) 
szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze iA 
Oświęcimia. i 

Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka tp Przemysl). 

Stojanowa. 

Mszany. 


Grzymałowh 


Kauss, 


Jaworowa, 

Krakowa. 

Podhajec. 

Kołomyi, Żyduczowa, Katusza. 

diawocznego (Pesztu), Drohobycza. Borysławia, Kałusza. A) 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlini 
z « T 7 IR ry A 

Orłowa, Koszyo (p. Tarnów). chyrosć 

(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, [wonieza, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. iR 

lekan, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżuć! 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Seretlu, Brodiny, puny» 

Dorny Watry, Suczawy. RE. - 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Taa 

brzegu, Szezncina, Orłowa, Wieliezki Chabówki, Zakopaneś 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniece, Skały, (wania pusteg® 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 


Jah 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzameze“‘: 
Podhajee. „Hue 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniet, 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Urzymałowa, Zbaraża 
Winnik. $ 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyen. 
niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skafy, Iwania pustego, Grzy™ 
towa, Czortkową. 

Krasnego. 

Stojanowa. 


Podhajeec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedziele. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowu, Zbaraża. 


Potutot, 


Z dworca „Lwów-Lyezaków“: 
Podhajee. 
Winnik. 


Podhajec. 
Winnik, tylko w sobote i niedzielę. 


Pociągi lokalne. 


Z dworca głównego: 

jer? 
l; 
le ! 
ju- 


tem, 
ns, 


- 0 
atolickie od 14 maja do 


abywać możn 
biuro informs 
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na a Zak s R EN AAA RAAZ RY È; ać śe dak Rok 19i. Wydawnictwa rok XII. 
| ARN Naitaisza Mustracya dla rodzin polskich, = —] | | | | Zaproszenie do przedpłaty na 
SN Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. | MUVI OSOL MUST YCANG 
EE © "e AJ Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 


| Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzejowska A. Połones valur; Piv- 
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2. nagrodzony na konkursie lu. Banst, 
Ty Noa W SG wi i 3 =" ks, Lubomirskiego; Rapacki W., Eeho kołyski; Drklamacya z law. fort. do słów Asnyka: 
ZARNI pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich | Oito W., Kartka do albumu; GAbert E, Wyjątki z ov. Niziny (Tieflandj; Breer R. 
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M dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polit K enea 8... ae JKSOYnRE ©. >. <a, a. 
1 e do", Ą p yczne jale paryskiej bensyan + Lacog 2 yaiki z oh. Bab r. Wnych, * ziale 
pora Redaktora. — Powieści i nowele oryginsine i tłómaczone, Wspomnienia wiel- | aa aa R zh a | A 3 A. m Ma A "woj "EC 
k Dee dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. | BOA ena SE N Ro 6 
BS za p Odróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Kazdy p . 
y | wad ZIARNA stanowić może Album. Arcyżzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W | Re a dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
r: | zeGówszysikiem. m ZZ 2 RER T A > nicą 7 rub. -- Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Aniem | styczuix 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej | Zeszyt okazewy 60 kop. 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej, | J } n l 
TI RA a R sd: „Ji M A A sj Premia dla rocznych abonentów: 
uu | LARN ) obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma | a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty iub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
y | w war. mssięcznymi książkowymi dodatxami kosztuje: 40 kop. „A. B. C“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. -— Przesyłka 
x WARSZAWIE: j l premium 39 kop. 
ró i 1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrorznie; 5 rb. rocznie. ; t , 
| NA PROWINCYI z przesyłką yocztowaą:; Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
JA, l - 1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. rółroceznie; 6 rb. roczniw. administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
BA GRANICĄ: FABRYKI w cenie 500 rub. 
Só, l : 2 rb. — ker. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. Drei 7 zysk st S | ' 
2 = WARSZAWIE za odnoszenie do doru depłaca siy 15 kop. kwartalnie. Premium WYETYWA posiadacz ISA, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
jle | O N NM PNE E E uł CIE odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 496 loteryi klasycznej Kró- 
VA, | iłągę 7% nienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA“ wydaje pewną ieh lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 
"TABA burawie 4 wyborowego płótna z wyciskami zloctonymi, — kto z prenumeratorów AZ Ą p E 
R | AENA" vechea zamiast tomów zbroszurowsnych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 Agemceya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
go, „44 kop. kwartalnie na koszta oprawy. Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9. 
i b — AA 0 ZE ZE EE Rn słomie CZ Roj Re] Oane: an 0 aa E A A R RD | 
r b ZAWO ninyin la wszystkich prenumeratorów. Każdy miej. że: EEE a ENT E EEEE 5 
; KA) ? = , P AN GI AAS cz M RSE W AE e) «7 RERIT Eo GRE REY. RZ * Ar, JEŻ 
i „<zpłatne pl EMIUM seowy prenumerstor „Ziarna otrzyma niezależnie POAIERARUKI E EAA DP A NOE NES ES GIAE EE E 1 
(A woję e e"znych dodatków książkowych bezy łatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
i a Mmcże z poniżej zamieszczonego spis“, każdy zss zamiejscowy, pa nudesłanin na 
an przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. I, oprawnych rb. 2. | miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmujs prenumeratę z dostawą 


Adres „ZIARNA: Warszawa, Nowy - Swiat 70. : w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń Ajencya dzienników i ogłoszeń SŁ Sokołowskiego LWÓW, Pasaż Hausmana 9, 
St SOKOŁOWSKI Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Połskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
a pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


UA DAG BACA YO UDO OT PE ADOL. PETERA BYTY TEE OO AAAA: LRC ABA 


Reprodukcya —- wielkości 1 metr 6 ctm na 45 cim. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. Hn === 


jelem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiat- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm, na 45 cim) Koron 15—, 
la obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkła i passepartout) Kor, 40—, 


Maotna A -ARESA ACE ZA NO ANA TAMI RAA mm 


Z) 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na (ralicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


m. mamma mw O ZA A MEN PANA | DOC MAO WDR TMM 


TWE ROW A A A 0 OT PATA ZETA E ARA s ecran 


"EKZZ ZA ZEE S DZIWNA z s 


==: Wysylka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. —== 


z 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginalu obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkio więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


C FE iotr ff"; S (DOWN WZ AEREDOSGPMONELIA 
«i Buenos-Aires 1910, 3 Grands Prix 


EE Maądehurg-Buckau. 
O «> Filis Wiedeń Mi. Heumarkt 2ł. 
Zastępcy: Ghyiewski & * ójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.Ę 
Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli: 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitam % halerze, tiustyin 
petitam 4 kalerze. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje ! sprzedaja stare srebro, złota | kamlenie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Unia Galicyjska dła wyrobów że- 
laznych i budowy mostów w Slanisła- 
wowie, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnościa, rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę 


5, | i 2 on : G, È A mił 6 OR czai = j —800 
D Tu pożądana łazienka) w czystej kamienie | inżyniera mechanika-konstiuktora |= R OO Boa rola. — Olle 1 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia soad 3 p r ESAE 
u portyera banku hipotecznego. | któryby się wykazał praktyką fabry- SĄ Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
okój z wspólnym przedpokojem i usługą do | czną oraz zdolnością w kalkulacyi wy- A dia przemysłu i gospodarstwa. 
aa ia E aii o 2, botem robów i konstrukcyi żelaznych. Rak: kk s ży) łączna dotychczasowa produkcya 72.000 koni par. 
Ostatnie nowości. Posada do objęcia zaraz. ę - agp" Toga 
Nadszedł Oferty wraz z odpisami świadectw, (głoszenie konkursu. 
śwleży transport oraz podaniem warunków należy adre- — — - 
najnowszych sować do Unii galicyjskiej w Stani- Wydział zarządzający prywatnem gimnazyum realnem w Przeworsku ogłasza ninie) 
lornetek $ | sławowie. | szem konkurs na posady: 
w dużym wyborze i najnowszych , ea SES maz na 1. Kierownika tego zakładu z płacą roczną 4200 kor. 
wzorach. Ceny najniższe (z per- {i O e a aaaeeeaa eae A. Nauczyciela pomocniczego (suplenta) z płscą roczną 2400 kor. 
łowej masy od 16 kor.) Wysiewki Szkoła ta jest nowo założoną, obejmuje zatem tylko pisrwszą klasę, 
a Ez. A Aa pop Oa e 0 kor Kurs nsukowy rozpoczęie się z niem 1 września b. r. ter: 
Ko ernicki | S n 2 naj SD no e M WB Ubiepejący się o te posady, mają wnieść podania należycie udokumentowane W 
p y 60 bal. i 3 kor. 20 hai. minie do dnia 15 sierpnia b. r. do Wydziału zarządzającego na ręce Przewodniczącee” 
optycy i mechanicy poleca handel herbaty i kawy Ks. Leona Gondelowskiege w Przeworsku. 
RI AW y rA Za Wydział zarządzający : 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. sA Edmunda Riedla, Lwów, Dr. Zajaczkowski. i R Ks. Gondelowski. E 


Row a. Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem 
BE boi TES wsjół- i przynależytościami na II. | III. piętrze 


ROC NIE AWFOHOF n TOMY : i 5 i me b i pna. 
l // E YCE Z 24 TOI k u m m p 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. Zaraz do Wynajęcia. Jagiellońska 14 


St. SOA. Hire niyii sgłoszeń „Osobliwości swiata widzialnego | niewidzialnego p 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana i. 
Lwów; pasaż Hausaasana Śl. grobu. Chłopiec który czuje nieprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat dh : 


jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sorcem: Digi 


i A RK 4104 w w ka e olac a jaka bańki mydlane, Erik xatrudnienia skreau „um. Judzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie które, 1y 
2 mie jedzą i nigdy mie śpią. Ludzie którzy prze hodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie k 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy uinierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają W2”O 6 


Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka W 
usnierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szla 


i | ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowi" 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia W L 
stan gwiazd na niebie. pwiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie ie 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pas i 
tnizów sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nið słu; 
nie zn» co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tyl 

tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d.! 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze B. BOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


“anm U 


Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 
GRORNRIONYKY" A Lwów, pasaż Hausmana. 


hetn) 
che w. 


„OSTATNI HAMLET" 


szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi** przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 
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Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 6 


udziela Osobom chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost lub listownie 


Riuro Krajowego Związku zdrejowisić i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarnieckiego l. 6 posiada na składzi: wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy maeszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych. 


a składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 


Riuro Krajowego Związku zdcojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarniecwiego l. 6 utrzymuje 
wody minerałne i przetwory zdrojowe po najniższej cenie, tak pojedynczo, jak hurtownie, 


n 


Ofieyalny organ Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk: „NASZE ZBROJE jest najlepszen pismem reklamowem, rozchodzi się 
kowiem co tygodnia w 25,000 egzemplarzy po wszystkich dzielniczch Polski. Bywa bowiem to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom w kraju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czerniowiec aż do Wiednix i Karlsbadu, 
jak również w poczekalniach, agencyasch i na parostatkach Lloyda austro-węgierskiegs, belgijskiego i puinoeno-niemieckiego, jakoteż w pociągach 
kansdyjskiej kolei Pacifie. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk pośredniczy we wszystkich sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywatnych, 
a wiec w sprawach podatkcwych, technicznych, usekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udzielą chętnie rad i wskazówek i zasiępeje na żądanie 
interesy tych zakładów wobec władz i instytucji. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12, -- Telefon Nr, 527, 


